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prawa o  ej mu.
Obchodzić będziemy niebawem trzecia rbcatńcę 

powołanego do prac ustawodawczych Sejmu Wal 
nego. Zarówno przegląd tych prac, jak poważne 
przyjrzenie sie psychice tego Sejmu od ? a rama jego 
istnienia do chwili obecnej: uprawnia do wyrażenia 
stanowczego przekonania, iż jest już czas. auy Sejrr 
ten ustąpił m cjsca nowemu. Dzieło. do którego stwo 
rżenia został Sejm obecny ^<S!*lni.czo powołany, tj. 
Konstytucja, od roku niemal już istnieje. Po za tem 
dziełem, w jkonał Sejm różnostronną, obfitą prace 
ustawodawczą, najzupełniej usp-awiedłlwiającą za­
kończenie jego kadencji. Formalnie pozostaje mu je­
szcze uchwalenie nowej ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu oraz załatwienie prow zorjum  bu­
dżetowego na R crw szy  kw artał 1122. Z drugiej stro 
łiy psychclogia Sejmu w obecnem jego stadium 
już niewątpliwie starczą. Zarówno energia organiza­
cyjna jak i umysłowa pracujących posłów jest na 
wyczerpaniu Nazwiska jednych i tych samych po­
słów, przemawiających na plenum łzby jak referują­
cych w  komisjacn powtarzają s'e codziennie w  spo­
sób, który czyiri w-rażenie, iż reszta jest najzupeł­
niej bierna, zacina tylko do podnoszeni rąk  ptrzj 
głosowaniu. Racje tedy zarówno materjałne fak 1 
psychologiczne przemawiają za rychłem rozwiąza­
niem Sejmu a dołączają s!ę do nich jeszcze aobow v  
zania pozaparlamentarnego gabinetu p. Porrkowskie- 
go. który główcie dzięki tvm zobowiązaniom zuofał 
dla sielre zjednać y ię k s ^ ć ,  strom retw  sejmowych. 
Niezapoininojmy wreszcie o postawie P3L., i P P S^ 
mobec Sejmu w  r. 1920 i 1921, która tak z trybuny 

IzbyjaK za pośrednictwem swych organów praso­
wych ci >mP-gak. się stalą ; w prost natarczyw ie roz- 
P:sa;Va nowych wyborów.

Widocznie jednak w szystkie te  racje nfto są w y  
starczające, skoro większość opinii na nstainłem po­
siedzeniu konwentu seniorów opowiedziała się prze­
r w  przyspieszaniu rozw iązana Set mu a  za zała­
twieniem przezeń prac w  takiej ilości, która w róży 
przedłużeniem żyw ota Scjrnu Walnego o rok a może 
naw.et i o 2 lata

.Jak® powody skfoniafą pp. R aU ń i Osieckiego 
f Pu, Biirł ckiego ,i Daszyńskiego a więc przedstawi­
cieli stronnictw, które do niedawna jeszc^# najgwał­
towniej i owiązania Sejmu się domagały, do zasadni­
czej zmiany stanowiska?

Dziwna ta  zorana da się — zdaniem nbszem — 
uzasadnić jedynie wrpólną wszystkim  ugrupowa­
niom le j cowym aż po ludowców włącznie obawą 
przed skutkami ewolucji nastrojów i przekonań spo­
łeczeństw a. skutkami, którycli nowe wybory stać sic 
mogą wiernem i bolesnem dla tych ugrupowań odbi­
ciem. chaos polityczny panujący w państwie w  r. 
19?0 i do potowy mniej więcej 1921 r„ mógł jeszcze 
Przyrreść zwycięstwo pizy wyooracn lewicy i dla­
tego nawoływaniem do nieb, pragnęła w yzyskać tę 
szczęśkwa koniunkmre. Pc zawarciu pokoju w Ry­
dze. po uchwaleniu konstytucji a zwłaszcza wsku­
tek rozpoczęcia sanacji naszych stosunków sitarbo- 
Wych w jesioni ub. r.. clnos ten zaczał znikać a z 
h‘m razem i pomyślne* konjunKtnry wyborcze ijla lc- 
'Wcy. Społeczeństwo^ zniszczone nerwowo uo-lna, 
zawieszone povtyczn i: wobec braku konstytucji w  
powietrzu, wyczerpane Wskutek katastrof gospodar­
czych walką o byt codz’enny — zaczęło w racać po 
wełl do równowagi psychicznej, zoczęło umysłowo 
i czynnie organizować s:e pod względem poetycz­
nym. zaczęło budować sobie wreszcie pogląd polity­
czny na dzieje 3 lat odrodzonej Rzpltef. ?c ta praca 
umysłowa ■ organ'zneyina społeczeństwa, że te prze 
miany dokorfywujecc się w  rej świadomości — prze­
nikają d° Rłebi lękiem i niepewnością lewicę, ro ja­
sne i proste.

O baw a się tych zmlai? w  świadomości społe­
czeństwa Belweder, k t ó r y  w  nich widzi zapowiedź 
końcs swego jedynowładztwa i ulubionych ekspery­
mentów federacyjnych obawiała s!ę ich socjaliści, 
którzy bezcharakternoścfa ideową swojej portyki sej 
mowej stworzyli zwyereską konkurencie kormmi- 
slów polskich, obawiają się ich ludowcy, którzy bez- 
dusznością, jaskrawą Khsowośc:a i wwiacznrńLą 
chłopska a także znaczną liczbą skandalicznych lub 
zakrawa&cyeł. n& skstiłdal afer osoaustyct? i»koui&

notowali się poważnie w  opinji public* „ej. Ten lęk 
przed karą i sądem, iaki społeczeństwo wypowie­
dzieć może przy wyborach sejmowych, każe lewicy 
naszej namiętnie gardłować za bczterminow em trw a 
mem obecnego Sejmu, który pozwala im z jednej 
strony na wywieranie przemożnych w pływ ów na 
urządzenie i regulowanie stosunków wewnętrznych 
w państwie, z drugiej zaś na ustawowe obwarowy- 
wanie swoich interesów klasowych. Im dłużej trw zć 
będzie obecny Sejm. tem lepiej i gruntowniej potra­
fi lewica przegotow ać za pomocą powolnych jej or­
ganów państ wowych terer. pod wybory, tem więcej 
zuoła zapomucą s ztucznie stwarzanej większości wy 
wałczyć przywilejów stanowych, usankcjonowa­
nych ustawą.

Z pośród lewicowych ugrupowań jedyne „\vy- 
Zwolenie" żąda rychłego roz wiązania Sejmu. Jest w  
jednak grupa rud czna. która f e  decyzji zaw ażyć nie 
może, w:ęc tern śmielej j pozornie szczerzej żądaiuc 
to w ysuw ać może, apy zasugerować społeczeństwu 
wrażenie, że w sprawie terminu nowych wyborów 
nie cały obóz lewicowy jest ze sobą zgoduy. Jest to 
manewT zręczny ale aż nadto widoczny.

Dla upozorowania rzeczowości swego stanowi 
ska, w ysuw a lewica cała masę różnorodnych sprdfw, 
które rzekomo Sejm obcuiy kon;ecznie jeszcze zała­
twić musi. Oczywiście, że wszystkie one są ważne

dla Państwa, ale równie oczywiście nie wym agają' 
załatwienia, ich jorzez Sejm, ktorego zadanie fakty­
cznie od roku ą emal już jest spełnione. Czyż np. 
sprawa gw anneji rządu dla pożyczki m agistiatu 
warszawskiego w  P. K. O na odbudow-ę mostu Po- 
njatowsk.ego lub ustewa o odstąpieniu zwierząt pc 
ciągowych i wozów na rzecz Państw a lub wreszcie 
ustawa o dowodach o so b is ty ^  i mnostwc innych 

projektów- ustawodawczych nie tnoże przejść na 
porządek obrad nowego Sejmu? Takiehgspraw fck 
powyższe mnożyć można w tys ące i w ten spocób 
przedłużać żyw ot Sejmu w nieskończoność.

Ludowcy specjalnie 0 'biecują sobie jeszcze j>0 
obecnym Sejmie mozliwcść po\/ro tu  do rząoow. 
Stąd ustawiczne pogłoski i błizkiem przesileniu o od- 
żywająooj koncepcji „centrolewu", pttjodycznie po- 
w tarj^jącc się, śmiesznie dziecinne i puste w treści 
ataki na marsz. Trąmpczyńskiego, PDn!kowsk,lcgo, 
Michalskiego, Skinrmr#ta.

Nie można wreszcie pominąć cnarakterystyczne- 
go akcesu p- Thona do stanowisua lewicy w  spra- 
w je terminu Jiowych wyborów. Fakt, że { żydom 
meniajc zalcżn na daist^em, nieokTeślonem co do ter­
minu trwaniu obecnego Sejmu, daj ednżo do my­
ślenia i rzuca świbtło, w którem stanow;sko naszej 
lewicy wobec Sejmu nabiera innego jeszcze, szcze­
gólnego uzasacfcrenL.

ministra shlrmnnla.
W arszawa, tre l. wł. IS'T. Na ddsiejsrem posie­

dzeniu Kom.sji spraw zagra.ticznych wygłosił minister 
Skirmunt dłuższe exp.jse, określając rozwój wypad 
ków ns terenie międzynai oJowym w związku z  kon­
ferencją w  Cannes i przyszłą Konferencją w Genu1-. 
Pofttyka polska dąży do tego, aby nie stracić sposo­
bności do nawiązania stosunków iiandlowych i ekon^  
niicznych z  Rosją, oraz uzyskać ''dpowtejnie miejsce

RACZFJ ODBUDOWA ROSJI

„Zwróciliśmy się do Francji l do C^ęcii — mówił 
Skirraunt — i otrzymaliśmy zapewnienie, że Polska 
może hczyć na te państwa w  sp.awie otrzymania na 
lcincga jej miejsca przy odbiidcwie Europy. Jesteśmy 
sąsiaaami Rosji. Przez nasz kraj idzie t-ansyt, posiada­
my znajomość terenu i ludzi, wobec cze8o w odbudo­
wie Rosji możemy być czynnikiem aktywnym, nato-

przy ogóinej kooperatywie mającej na eefu odbuaowę 
Europy.

Co do Rosjg to mky Sklrmuni saznfczył, że s t o  
sanki uległy radykidnej zmiaiyh ixi w^gaidliwych rekry 
minacji przechodzi się do nawiązywania stosunków, a 
in ciatywę w  tym kierunku dał rząa pojski. Oapowie- 
d ii^  koiiferentja odbędzie się prawdopodobnie w W ar 
i, za wie po powrociv Karachana i Stefańskiego.

JAK ODBUDOWA EUROPY,

mrt-d w odbudowie Europy, bydćjyśntj- raczej przed­
miotem leczenia". Mm. położył nacisk na to, że im 
prędzej izdi ow imy swoje stosunki wewnętrzr.e, tem sił 
n :ejszą będzie nasza rola w  oabudow.e Rosji.

Przedstawiciele ludowców pp. Raiaj j Bryl zaafa- 
kawaii dosc ostro nur.. SkirnmntL zarzucane jego 
wy wizjom ogólnikowość i hiak pru^iamu

WYTYCZNE P0IJTVKI POLSKIEJ.\
Min. Skirmtdlt zabrał raz jeszcze głos i oświąd. 

c*ył, że -wytyczną poi tyki polsniej jest pilnować, a-
Przcwodniczący komisji pos. Stanisław Grabski 

zaproponował, aby powołano ao ży c a  komisję dla kwe 
stji rosyjskiej, p rop^ow aną już, dawniej przez pos.' A- 
cuszs; ażeby ta komisja objęła sprawę konferencji’ 
w Genui.

Posłowie Rataj i Starowieyski sprzeciwili się te­
mu wnioskowi, żądając, by rząd sam opracował odpo 
wiedni program, a Sejm, by do tego się me m ęjyzał. 
Dyskusję nad tą sprawą odłożono.

W  dajszym ciągu posieazenia w dyskusji nad poli­
tyką ogoiną, stw,erdził pos. Marian Seyda, że dzfejęf- 
sze <-xpose jest tylko powtórzeniem dawnego i obet- 
mu je zaj. ^inidiia czysto Dolskie, tymczasem żyuc 
zmusza Polskę, ażeby zajęła się zagadnieniami ogólno- 
cu.opejskictm. Doświadczenie uczy, że tylko przez 
wplecenie sprawy polskiej w całokształt pt |,tyiq euro 
pejskiej może nr .za -.prawa wygrać. Mówca ąie formu 
łuje zarzutów, ale przachyia się do zdania, iż r?.ąc 7,  
konkretnym programem nie wystąpił.

TRAKTAT Z CZECHAMI.

N * rnterod leje pos. WUos* odpowiedział min. Skir | Następnie p. Kossakowski odczytał szkic program

żeby panował pokój i aby zagranica w ier/y ła w  nasze 
iidepcje poKojowę. Pod tym  względem są duże postę­
py. Mamy oparcie o Francję i Rumunję. układ z Gdań 
skieni, a w najbbzszym czasie, prrym >rze z Czechn- 
ini. Sprawa Q. bląska została w^ględn e korzystnie 
załatwiona, sprawa WiJcńszczyzny jest nu dobrej dro- 
ize, a sjirawa Wsęh. Malopolsh-i j?st w  opracowaniu 

Rzad nasz me dopuścił do traktowania sprawy Wileń 
szczwny i Wsch. Małopolski ~  iunctim.

Z zewnętiznych naszych stosunków najv ęcej tru­
dności mamy z Łotwą, która przeprowadza w yw ła­
szczenie b«£ odszkodowania i w sposób nam meodpo- 
wiaduftący i prowada politykę wewnętrzna, szkodliwą 
■łaszy m stosunkom szkolnym. Z Estunją rozpoczęto u- 
kłady o traktat handlowy, Finlandii ofiaiowaliśmy po­
średnictwo przj- zatargu z Rosją o Karelię, F,niand>< 
przyjęła f i  życzliwie, ale Moskwa ie ourzuciła.

muTt. że w traktacie z Gzechami są prf-eprowadzane 
obecnie jeszcze pawne korrektywy redakcyjne w 
myśl żyozeń komisji ; sprawa ta będzie przedłożona 
"  najbliższym czask, za tyd?.cii lub dwa do ratyfi­
kacji.

polityki polskiej względem Rosii. który uznano za po 
iifny i komisją rozpoczęła dyskusję wr spj iwie wiUń 
sldcą.

DYSKUSJA W SPRAMIF WILEŃSKIEJ.

Mm. SNtfrrmint nmroponowai, sżeby nic dysku­
tować nad sprawą wileńską, depóki Sejm W itu sk i nie 
wypowie swojej woli.

Posłowie ks. Lutosławski j Marj»n Seyda wska- 
zali. że kom sja m i obow ązek zastąjiowić się nad t; m.' 
co Jest wykonalne na terenie m ędzvrorodowym. Rząd 
mylił się a.ejcoj m  rotaie, przedew szysduem w p ra ­

wie federacji i jeszcze n? przesyłem posiedzeniu prze<f 
stawiaj wielkie trudności ze strony Ligi Narodów a  
tymczasem Liga Nar. w tej sprawie wycofała się ZL 
peinic. G d jby  rząd nie Srcii 1 dopuscć do d^^kush. 
to meżnaby przyjąć "■<; pewnik, Że sprawę tę załatwić, 
chce za kulisami, a do tego me można dopuścić.
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Ważne dla
gospodarstw domowych.

Msm zaszczyt donieść, źe po sfeairuolewej, w jfą  spowodowanej przerwie, powróciłem do mych zajęć 
zarodow ych, o  cz^m świadczą moie solidnie wyn.oriane naczynia hhszane, własnego wvrobu. pomiesz­
czone na M su u ta ją c e j  W y s t a w ie  F r z e m y T u  K r a jo w e g o  L w ó w , p h c Halicki 10 (Pałac Biesia- 
deckich). Obecnie bęćzie tak sam o, jak przed wojną, mo;em zadan<em zaopatrywać P. T. Klientelę miej­
scową i na prowincji we wszelkie wyroby blaszane, jak baiie, baniaki, wiadra, szafl 'ci konewki, v ąnny,. 
wanienki, na-'acóvki i t. d. Cenv pod gwarancją bardzo przystępne i nie wyższe, jak w moim sklepie 
pod firm?, „S t. C w en a rsk i" , L v  w , u l. A k a d e m ic k a  21. Warsztaty i magazyny Stastica 5. 325

Optela angidska za ZGtltauleu z Francją.
I Ciifleld (PA I‘.) Radio. O śtatoie rokowania an- 

giclsko-fraucuskie zuamein Lloyd u ecrg e‘a  przyczy 
tijły się do oupełnego wyjasn:en-a sytuacji. angielska

Paryż. (PAT ) Havas. Na depeszę R d n o re g o  
wysłaną z okazji ukonstytuowania się gabinetu prze 
słał Lloyd Georgu telegraficzną odpowiedź, w  której

opin,a stoi obecnie zdecydowanie na gruncie zbliżę- . podkreśla, że zabezpieczenie granic Francji p rzed  
nia angielsko-francusL egc. P rogram  Podncarego nie | wko ewentualnym atakom Niemiec, w ypłata nale­

żnych oaszkouowań oraz uszanowan e postanowień 
traktatu ■wersalskiego, są to kwestje, które zdaniem 
rządu angielskiego interesu;? w  równej mierze narc

budź' obecnie niepokoju w Anglii, gdyż nie zawiera 
znamion skierowanych przeciwko porozumieniu z 
Anglia, Różnice są  raczej natury  formalnej 'itź  isto­
tnej. v - ~.j  ~ - dy francuski i  ai.gielski.

Ho Genui zamszon®, B$ą wszyitkle fiaroay.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y
- x -  -

POINCARŁ O POLSCE.

,N. Fr. Piusse1* cytuje m» podstawie anykułów  
p;Poincare w ,R evut des cieux mondes4 pogląd jego 
na najważnejsze problemy polityki światowej. W 
Pierwszym rzędzie na kwestię polską:

T raktat wersaiski — pisze w jeanem miejscu 
dzisiejszy premier Franci! — stw orzył podstawy 
ishrenia niezależnego państw a polskiego. Na nim spo 
czywa z  takim trudem  uzyski ny pokój europejski. 
Niemcy chciałyby niedość jeszcze umocnione podwa­
liny państw a polskiego zachwiać, aby sobie okno na 

' wschóa wyoić i w  ten spósób zapewnić daleKie ho­
ryzonty ponętnych możliwości n» przyszłość. Niem­
cy  uje ukrywają woale tycli planów. Czy jesteśm y w  
.-j kwest]i zgoini z wszystkimi sprzymierzonymi? 
Zcpewne zgodni jesteśm y z Ameryką, gdyż W Ison 
to w porozumieniu z  narodem amerykańskim do 
budowy państw a polskiego sie przyczynił, Nie zdare 
się jednak by Anglja i W iochy rozumiały lepiej na­
sza politykę polska jak poi ty kę w  sprawie Jltefąf 
Azjp.

MINISTROWIE NOWEGO GA3INETI FRANCU­
SKIEGO. -

t

Paryokt koresu-ondont .B erliner Tgblt.** dowf*- 
uuje się szcz iKÓłów o mc«iorych ministrach gao ne­
tu p. P ońcare  go:

Najwyroitnieja: ym  jakkolwiek nie jako m ąż poli­
tyczny jest pomiędzy- członkami g a b in e t nrnister 
hygicny p Paw eł Strauss, najstarszy mSnister w  ga- 
0  necie, liczący 70’lat. S trauss test wielkością w dzie 
Jzinie publicznej opieki nad zdrowiem.

Jest ieinym  z cstaitrfch przyjaciół G^mbetty 
M inister rolnictwo Chor on był generalnym  re ­

ferentem buazetu w  Senacie i bronił jako taki za­
sady. że francuski budżet musi być oparty na  nie­
mieckich odszkodowaniach-

Również b. refenm t generalny budżetu w  Izbie 
deputowanych p. de L asteyre został ministrem fi­
nansów. Niedawno odbył en  nodróż po Niemczech i 
nawiązał tam liczne stosunki z osotusJościami ze 
świata gospodarczego i przemysłowego. N estety  (!) 
uzyskanych w ten sposób doświadczeń nie uży* na 
s tw o rz e n i sonie dokładnego (!?) wyobrażenia o 
monieckich stosunkach, jak okazało się to w  refera­
cie, który po powrccie z Niemiec złożył w  komisji.

. Najmłodszy w gabujeue jest zastępca Loucheia 
40 letni nv:n:s te r  odbudowy Roibel, Jest on z zaw odu 
adwokatem. Pełnił fimkcje jednego z sekretarzy Mii- 
Ieranda, Marmury, minister spr. wewn., adw okat lat 
59. znany jako specjalista dla spraw  przem ysłu i fi­
nansów. W ojnę przebył jako oficer na froncie — 
ostatnio pułkownik artylery. Od ran odnesioaych 
utracił nogę.

MOWA t r o c k t f g o  w y g ł o s z o n a  n a  u r o - 
CZYSTEM POSIEDZENIU SOWIETU MOSK.

W poniedziałek wieczorem odbyło się uroczyste 
posiedzenie sowietu moskiewskiego, zw iązków profe 
sjonalnych i przedstaw.dcli załogii moskiewskiej w 
Teatrze wielkon z okazji w ręczenia sztandaru od 
'ida.cni wojskowym. Bronstajn-Trocki wygłosił wiel 
ką mowę o sytuacji iruiędizynpipodowfcj i za daniach 
..rmji. Na początku stwierdził chwiejność położeni? 
m ęJzy  narodowego i brak równowagi. Punkt ciężko 
ś d  świata zniierta się ustaw iczne. Podczas konfe­
rencji wersalskiej, zdaw ał się tkwić w  Paryżu, nastę 

:pnie na I-szy plan wysuń?t dę Londyn, później sta- 
rano s;ę w W aszj tonie ratow ać równowagę świa 
ta  l supokoić Ocean Spokojny. Briand chdał tam w y­
zyskać pewne przeciwieństwa angloam erykańskie 
na korzyść Francji. Nie udało mu się to. Ostatnio 
zAaje się punkt ciężkości przesuwać do pięknej Ge- 

,RUi. dr której pojedd-emy skore nas zaproszę,. Upa­
dek Brianda skomplikował sytuację międzynarodo­

w ą . Upadek ten stoi w związku z zaproszeniem Ro­
sji sow. na konferencję.

Są dwie hipotezy: 1. albo usiłowania Francji pru 
w adzena walkri dyplomatycznej skończą się nieco* 
wodzeniem, zas parlament francuski zrozumie to  i 
pójdzie po linji wytkniętej przez L. George‘a — w  
takim rasie pc-Jedziomy do Genui. Albo nastąpi za- 
sadn cza zmiana kursu polityki francuskiej i odro­
dzenie idei interwencji przeciw Rosji sowieckiej, 
Jest to rozwiązanie, któiego nikt z nas n:e pragnie.
Z niepokojem oczekujemy rozwiązania tycn zaga­
dnień. lecz większy jeszcze niepokój żywią sąsie* 
Jzi nasi w  Bukareszcie. W arszawie i Finlar.dji, która 
wojuje z nami w  Karelji. Finladja zwróciła się o po­
moc do Ligi Narodów. Czetnże jest jednak ta  Liga 
Malowanym smokiem chińskim, którego jcJna strona 
symbol żuje s'łę a druga Drawo' W rzeczyv 'istośd  
Liga Narodów jest dem em  pięści Rady Najwyższej. 
Uznaliśmi Radę Najwyższą, gdyż pięść jest zawsze 
pięścią niezależnie od tego, jak się ona nazyw a w  
prawró m ędzyiiarodowem. Mówiąc o Potrzebach ar­
mii Trcckii -podkreślił, że arnija musi być narzędziem 
polityki sowieckiej.^— Przed mowa i po d e j ode­
gram  hymn „Internacjonał1' N„ posiedzeniu obecna 
b>Ja przedstaw iacie djyplcmiatyczni obcych paiistw-

Londyn. (PAT) Wolff. Dzienniki aonoszą, że ^  
konferencji w Genui wezmą udział wszystkie narody. 
Lloyd George weźmie również udział w  konferencji. 
Doradcom' jego w  sprawach gospodarczych będą sir 
Robert Horne i sir Blackert j  szereg przedstawideli 
urzędu skarbu

Jeżeli się zważy, że dejega;je i sekretariaty każ­
dego narodu oędą liczyły pniecięmie 40 osób, to o- 
gólna liczba uczejtników wyniesie około 1.000 osób, 
czyli, że będzie to największa konferencja z  dotych­
czasowych Jak siychać, przeważająca wóększość za­
proszonych krajów zgtosiU swój udziaf. Nie jest jesz­
cze zdecydowane, czy dominja brytyjskie będą repre- 
zentowzue na kenienneji. W edle „P*eps Associated4*, 
mają one być zaproszone, jeżeli wyrażą życzenie tt- 
czeć-niczenia w konferencji.

fi^-rltwa. (PAT> Potw ierdza się wikd«hiOŚć. źe 
Lenin nic poiedzie do Gerui Natomiast mają pojechać 
Joffe i Rakowski. Komisja, której nowierżono opraco­
wanie prograu.u paćtc tej delegacji jest zdan*a, że w y­
tyczne postępowania tejże delegacji na konferencję win 
ny być skoordynowane 7. wytyczncmi delegacji nie­
mieckiej, aby w ten sPvrót> stworzyć przeciwwagę w  
stosunku do ententy, w szczególności zas w  stosunku 
do Francji.

Bario*. (PAT) Według doniesieniu Pism niemiec-

Helsngfors. (PAT,) Pełnomocnik Fmladzkf w 
Moskwie w ręczył rządowi sowieck’emu dwie nofy. 
W  piervszel protestuje rząd tmlandzkl przeciwko 
naruszeniu gramcy przez wo ska sowieckie, w  dru­
giej zaś przeciwko przerwaniu działalności kumisji 
repctriacy inei.

Helsingfors.ł PAT .) Rząd sowiecki przęsła* Fin 
tandi: nową notę z żądaniem rozbrojenia Rosjan, kto

Warszawą, (PAT) WłWki mhristei fp*fnomoes> 
przy rządzie R/Pltej Polskiej p. Tcmasini p -ze^ał n i  
ręce ministra spraw ąagrarjfcfcnyęb natytępujące pismo: 

Panie Ministrze! Rząd mój poleci mi złożyć \ \ 'a -  
szej Ekscelencji nasiępujące oświadczenie: Na skutek 
sozprawy Rady Najwyższej mpcarscw surząnnierzo' 
nych mam zaszczyt przesłać panu kopję rezolucS Pf*y 
jętej dnia 6. styczira 1922 przez rząay  sprzymierzone, 
zebrane na konferencji w Cann-s. Stosownie ao  tego 
postanowienia m im  zaszczyt zaprosić Rząd Rzeczy­
pospolitej Polskiej do wzięcia udziału w  konferencji 
ekonomicznej i finansowej, .kióra będzie otwarta w  
Genui dnia 8. marca b'r. Proszę Pana o  podanie do mcc 
jej wiadomości nazwisk delegatów po!sk*cfc oraz ich 
persopalu. Proszę przyjąć itd.

lYaszyagton, (PAT) Reuter. Rząd otrzymał zayro- 
szenie na konferencję w  Genui, *’

kich, pizybjd do Berlina ceiem Pod,-ęcia rokowań z 
rządem niemieckfm w sprawie zaw?rd a  układów han­
dlowych ukraińsko-nierpAckicb poseł Ukrainy sowie­
ckiej w Pradze p Nowakowski.

Bertin. (PAT) Gabinet Rzeszy zawiadomił wczo­
raj rząd włoski za pośrednictwem włoskiego amcasa- 
ctora w Rzymie, że przejmuje zaproszenie na konfe­
rencję w  Genui W  kołach rządowych przypuszczają 
że kanclerz W irth obejmie przewodnictwo menu ecL-ej 
delegacji.

rzy schronili sie y  F1nlandji. wyd-lenfi białych dzia 
łączy rosyjskich, w reszae wynagro*lzeida za straty 
spowodowane pizez powstańców'.

Helsingfors. (PAT.) Pisma finlandzkie donoszą, 
że sytuacja wojcatre3 powstańców karelskich znacz­
nie się poprawiła. Obfite op<dy śiveżne urdemożB- 
Wiaia działaniu wojsk sowiicckich nie zaopamzonych 
w narty.

A N T Y F R A N C U S K A  S P Ó Ł K A  K O S J I  Z  N IE M C A M I-

WIR rn  n  ZADANIACH POLITYKI NiEMlECKTJ.

Hannower. (PAT.) Ńa zjeżdzie centrum  powie­
dział kanclerz Wjrrh mięćiry innymi, że zajarrom  
obeuiej nicmicckiuj polityki jsst nie robić historie 
lecz śledzić starannie bieg wypadków międzynarodo 
wycli i w ydagną i z tego wnioski co do polityki \ve- 
wnętiznej. Nawet w najgroźniejszym chaosie ro z­
sadek winien wskazać niezawodną drogę.

V

Tryumfem obecnej pohtykf jest. ze śwfaf nam 
czył się rozmnieć canaczome wielomilionowego naro­
du niemtockfcgo dla nulcidzytwi odowego ży d a  go­
spodarczego. Niemcy byaą śledzić wrypadki i dążyć 
konsekwentnie do swego celu 10 jest do ndbudowy i 
zw ycięstw a ekonomicznego Niemiec. Kongres w  
C am us jest jednym momentem tryumfu Niemiec, 
tryumiu morc Irrego.

WOIUA! NIEUFNOŚCI DLA GABINETU TAKE JO NtsCU.

Bakartiszt, (PAT) Wczoraj przedstawił sfę ,jarla- 
metitowi nowy rząd. Imieniem większości parlamen­
tarnej wystąpił p< seł Goga, w \arżając rządowi wo. 
tam nieufność'. Deiegaci uorłby chłopskich również 
wyiazili rządowi wotum nieufności. Opozycja skryty­
kowała ostro .obecry  skład 'gabinetu. Prezydent rrn i- 
strów T ase Jonescu uzasadniał swoje postępowanie, 
Podnosząc, że rząd obecnie /nusi rozwiązać liczne za* 
gacnienia nna-.sowe. Jeżeli jednas większość jest prz<v

dw ko rządowi, nie może mt wyfrnpać tego zaó.ama. 
Rządowi wyrażono wotum nieufności 190 glsami prze­
ciwko 81. Na to oświadczył Take Jonescu, że dziś 
Przedłoży królowi dymisję całego gafcuetu. Mówią o 
dwóch ewentualnościach mających doprowadzać do 
rozwiązania kryzysu gabinetowego; albo król ooruczy 
Take Jonescu oj owad zenie dalszych agend i rozwiąże 
parlament, alpo też- podeimie próbę utworzenia nowe­
go rządu.

\ OSTRE POGOTOWIE NA POGRANiCztf W il EŃSKIEM.

Wilno. (AW.) W  Kowieńszczyżnie rozszerzają 
tendencyjne wersje o  grożącym, najściu wojsk pol­
skich na Kowno j  Kłajpedę od strony jezior mazur- 
sk ch. Jakgdyby dla nadam»a. powagi tym nieprawdo 
podobnym baśmem wojskowe władze kowieńskie za 
rządziły ostre pogotowie wdłnż granicy z  Litwą 
Środkową.

Wilno. (AW.) Sejm kowieński uchwalił w  3 czy­
taniu ustaw ę o  reformie rolnej.

Wilno, (AW.) W ouec bliskiego terminu zTrwT 
do w a n a  komisji kontrolnych L. N przy delegnarza  
rządu polskiego powoiana została do żyda specjal­
na komisja 1 zeczozmawców. celem opracowania 
m aierjrłu statystycznego dla mądziału pasa neutral­
nego. P ierw sze posiedzenie komisji odbędzie się w 
czasie najbliższym.

i KONfLIKT FINLANDZKO-ROSYJSKI.

I



Eksploatacja Rosji przez Kieąęy;
Rosja, ten kraj 'Ibrzym i J bogaty, dziś do en* 

zniszczony, jest Ptztdniioterr. • n eustHnnycti /ab  *g6\v 
wszystkich kapitalisty ornych potęg. Świadczy o tem 
liobize uchwalona w  Cannes konferencja gospodarcza, 
która ma się zająć ..odbuuową Łuiopy środkowej i 
wschodniej11. W czesnej już pomyślały o tem Niemcy 
i stworzyły- już w  tym celu osobny organizację, a o- 
becnie toczą sic jeszcze os'atecPne rokowania z S>- 
wietami o prawną stronę kwestji.

Sprawa eksuloatacji, zwanej delikatnie „odbudo- 
wą Rosji, jest pomyślana w projekcie niemieckim bar 
dzo szeroko. Konsorcjum, pod firma „Wirtschaftsstelle 
fiir Yerkehr, Handel und Indusfrie mit dem Osten“, 
r.ia według słów jednego z dyrektorów K. J. Mullera 
(naczelny inżynier zwząciu Kolei niemieckich) ogło­
szonych w dzienniku „Rui następujące cele i ustrój:

' „N ^za organizacja, mówił p. Muder, obejmuje 
świat bankowy, handel, przemysł, naukę i doświadcze­
nie techniczne i jest Popiera,>a przez główne •niemiec­
kie związki zawodowe. Wśród członków naszego tru­
stu są wybitni przedslawiciele niemieckiego kap łału 
przemysłowego, powszechnych związków zawodowych 
organizacji chrześcijańskich związków i H-rsch-Dun 
kera, wreszcie Scliiffahrtsbundu. wszystko to połączo­
ne w  celu odbudowania ekonomicznego życia Rosji 
W  tym celu będziemy wysyłać do poszczególnych cr 
kregó' rosyjskich, mc wyłączając jej najbardziej za­
padłych kąlćw. wystarczającą Hczbę znawców tech­
nicznych i pozakładam* w każ dcm ważiuejszem mie­
ście Izby handlowe, uposażone w prawo zupełnie sa 
rpotizi.-lRego d! a. atonia , złożone zarówno z przedstawi- 
cieli kapitolu niemieckiego, jak i zwjąafców zawodo­
wych.

„Trust nasz rozpada Kę na tr£y grupy: 1. grupa 
poświęcona mlei-ktualnyWi i kulturalnym stosunkom 
z  Rosją — na jej czele stoi profesor Briin; 2. grup? 
robotnicza, 'zfozona z Przedstawicieli zwiąskbw zawo­
dowych, a więc reprezentantów 14 |  pól miljona robo 
Ulików niemieckich i 3. grupr. bankowa i przemysłowo 
handlowa. Na zgronr-Jzeniu, zwoianem przez tę trze­
cią grupę dnia 18 października 1921, ośmnastu przed­
stawicieli niemieckiego .,ciężk>,go“ przemysłu postano 
wiło jednomyślnie przys ąp.ć do utworzenia tego tru ­
stu. Rozatem naszą organizacja obejmuje wiele innycn 
działów przemysłu: chemiczny, cementowy, kolejowy, 
łolnicry, budowy maszyn i in..

„Dnia 5 stycznia odbyła się konferencja naszego 
konsorcjum z reprezentantami zw ią^ków zawodowych, 
na które,: ogóli;; plan akcji został przedyskutowany j 
U -yjęty. P  eru .^em  naszem zadaniem będzie odbudo 
wanie i wskrzeszenie rosyjskiej komunikacji kolejowej, 
oraz ^organizowani- lła '••iHką skalę transportu inoto- 

* -j o. Jesteśmy nb cn e w pertraktacjach z am ery­
kańską firmą Morgana w  cclu zgroimazenia niemko- 

0 ‘-rneiik. -kiego k-pitału 250 miljonów dolarów u ja 
naszego trustu.

JACK LONDON. %

W  dalekim kraju.
NOWELA.

W olny przekład z angielskiego.
_ GJy -złek podrozuje do dalekich krajów, musi 

oyć na to pi zygotowany, że wiele rzeczy, których 
się nauczył mus zapoinmeć. a natomiast przyswoi 
sob ę zwyczaje związane z pobytem w nowym kraju 
nuisi opuśćć stare  ideały i stare  dobra a często i 
obalić jedyny kodeks, według którego dotąd kształ­
towało się i-ego zachowanie. Dla ludzi, mających ła­
twość przystosowania się, nowość podobnej zmiany 
może by śnaw et źródłem przyjemności, lecz dla tych 
kJćryu! pisrsw było iść wydeptaną ścieżką, gdzie 
'ch Opatrzność stworzyła, i którzy — żeby rai. rzec 
~  zakrzepli na njef — nacisk nowych warunków 
tosi nie do zniesienia f et wściekli są z powoeiu no- 
yych ogranczeń, których mc rozum'eją. T'a wście­
kłość kieruje czynami f wywołuje reakcję, powodu­
jąc różne zła i prowadząc do rozlicznych przeciwno­
ści.

Byłoby leniej dla człeka, który nie urnie w-łożyć 
sie w  nowe warunki, powróc ć do kraiu rodzmnego; 
jeżeii zwleka z tem zbyt długo, napewno zgime.

Człowiek odwracający się tyłem  do wygód 
rszej cywiEsacjli, po to aby spojrzeć w tw arz su­

rowej młodości, pierwotnej prostocie północy, może 
ocen ć skutki w odwrotnym stosunku do ilości i ja 
kości własnych beznadziejnych ustalonych zwycza­
jów. On. ykrótce się pi zeKona, czy byłby odpowie- 
dnim ksmdyda ern, dla któi ego materjalistyczne przy 
zwyczajenia byłvpy rzeczą mm ej ważna.

lanriana takich rzeczy, jak w ytw orne menn  
na proste pizywieme, cienkiej skóry na tw m ue obu­
wie. .-a niezgrabne chodaki, puszystej p e rzy n y  na 
leże śniegowe, jest — już po tem wszystkiem — rze­
czą bardzo łtwą. Locj tai bieda nauczy go właśnie 
zachować się odr>owiedn-o wobec -wszystkich i zoczy 
a zwłaszcza w obie towarzysza.. Zdawkowe uprzej­
mość zwykłego żyda musi zastąpić bezinteresowno 
śdą, pobł; żarnem, wyrozumiałością T a k  i tylko tak

,,W ostetni&h opasach Angija i Francja usłufą 
wziąć w  swoj- ręce kierownictwo w szj stsich Kra.ów, 
dążących dc ekonomicznej odbudowy Rosji. Z punktu 
widzeń a zarówno rosjjskicgo jak i niemieckiego, by­
łoby bezcelowe otwieranie drogi niemieckiej działalno­
ści w Rosji via Francja lub AnglX Francuskie koła 
wbotukye nie mają mc wspomego z Rosją t nic rozu 
miejr, charakteru. Rosjan. Angija nie jest w st nie w y  
słać do Rosji jakiejś znaczniejszej liczby techników 
czy robotników. A zarówno Francja jak i Anglia nie 
są dziś dostatecznie silne finansowo, żeby módz inwe 
stować dość kapitału w jakikolwiek plan odbudowy 
RtoV i to mówi Niemiec. którego państwo jednocześnie 
ogłasza bankructwo i biaga Fi on cię i ,Anglię O mora­
torium — Red.).

„Gdyby Angija chciała odegrać rolę uczciwego
makiera między amers kańskiemi kolami fiuansoj* cmi
a Rosią, to interesy zarówno N.emiec jak i Rosji uctor
pią na tein, gdyż Aąfilja narzuci Rosji warunki nie do
zniesienia, a Aemiecftą inteligencję wtłoczy do służby
a^igi-lskim Inleresom. Jedynym planem, który niOŻe
być P rzjjęty  przez Rosję i Niemcy, jest utworzenie
potężnego ekonom c^no-finansowegc. konsorc jum, opar
tego o Niemcy, Francy, i Stany Zjednoczone11.

•

W  odpowiedzi na zapytanie, jakie gwarancje o- 
trzymało konsorcjum niemieckie od rządu sowietów, 
p. Muller odrzekł:

„Konsorcjum opiera się na pop ic iu  i bezpośre­
dnim udziale w n em niemieckich pracodawców i ro­
botni! ów i przy zawieraniu układu z nami rząd sowie­
tów  mus5 się z tem Uczyć j zagwarantować naiieżytą 
protekcję zarówno interesów przedsiębiorców jak i ro 
botników. W ostatmm tygodniu rozpoczęliśmy roko­
wania z Cziczermem w celu opracov anto ostatecznego 
tekstu układu specjalnego. Jednocześnie układamy się 
z Krosinem. Mam Puwoay do przypus 'czend. iż w 
krótkim czasie dojdziemy do ugody z rządem sowie­
tów, gdyż nie stoimy na gruncie żadnej polityki Par­
tyjnej i untoamy wszelkiej politjcznej czy dyploma­
tycznej tendencji w nascych pianach ekonom cznej od­
budów y Rosji*1.

•  • •

Konsorcjum organizowane przez Niemcy będzie, 
j'4c się zdaje, czemś reahńejszem, niż projekt uja ćmio­
ny w  Cannes ow ego trustu z  20 milionem! tunłów ka 
pitałdjj Odbudowa Rosji, zwłaszcza przez Niemcy, jesi 
problemem Posiadającym szczególnie dla nas, nie tyi 
ko ekonom:czuie Iroz zasadnicze polityczne zn^ozemit, 
powrócimy też do niego jeszcze raz Na razie r-odKrc 
ślamy jedynie rzucający s ę odrazu w oczy ti'p  cha- 
raAtciystyczny: tak jpk podczas wojny, tafc i teraz nie 
tnieocy socjalistyczni robotnicy zorgamzowrni w  zw ą 
zkach zawodtw ych jdą ręka w  rękę z kapitałem, zo­
stawiając walkę kias na użytek eksportowy dla towa­
rzyszów z krajów konkurencyjnych; rommiejij bo­
wiem, ze w otwieraniu rynków zbytu niema sprzecz 
ności między mteresami przedsiębowcy i robotnika, i

„śLOW O POLSKIE*1 nr. 17 z dna 2U. styczn a  $ 2 2 .

— nabędzie tę perłę bezcenną — w erność dla -towa­
rzysza. On nće koniei-znie musi mówić: „dziękuję
Ci“ : ale musi to myśleć, nie mówiąc słowa, i udo­
wodnić to w  oopow edni sposób. Krótko mówiąc mu 
si dać czyn — za słowo, ducha za Iterę .

Gdy św iat rozbrzmiewał wieścią o złocic ą ^ y o z n e m  
i gaj nowab północy pociągał serca mężczy zn. Car­
ter W eatheree pow iesi na kółku swoje cieple urzę­
du kostwo, wręczył połowę swojch oszczęoności 
swrei małżonce a  za resztę kupił laskę. N!:e było ża­
dnej rormmtyczności — w jego naturze — zawód 
hr.nókłwy wytępił to w szystko; bvł iicprostu zmę­
czony ustawicznym m łttyem 5 chciał wielku go ry z y ­
ka z uwagi na możliwość odpowiednich zysków1. Po­
dobnie jak wielu hmych szaleńców gardzących utar- 
tcinj ściezKami. po których chadzan pionierzy pół­
nocy przez dz:esjątki lait- pospieszył do Edmontcn 
w  wiośnie źyc;a; a tam — na nieszczęście d k  swej 
duszy — związał się z pewną liczbą mężczyzn.

Nic nie było niezwykłego w tem groti:e, z  wy­
jątkiem ich pianów. Nawet 1 cel idu był ten sam, 
co tamtych — Kloud ke,

Lecz droga która sobie rui mapie wykreślili, 
by  cel ten osiągnąć, za« erała dech najbardziej auten­
tycznego krajowca, uroozonego i nawykłego do prze 
eiwrnow,i pćlnocno-^achoantogo kraju. Nawet Jacqucs 
Bapćysta, urodzony z Kobiety zo szczepu Chippcwa 
i renegata cudzoziemca-po dróżnika, był zdumiony. 
(Ujrzał on światło dzienne i podniósł pierwszy pisk 
w  rezydencji, k iy tej rłowem i skórami jelćióemi na 
północ od 65 stopnia rówmoleżniita i ukoił go dopiero 
ssąc z lubością surowy iójj JakkoIw:ek tedy sprze­
dał on im swe usługi i zgodził się iść nawet do 
nigdy nietopmejących lodów, potrzą" 1 głową zło­
wrogo, ilekroć go o radę py tano.

Pod nieszczęśliwą gw azdą urodńł się Percy 
Cuthff.rt. gdyż j on przyłączył się do tej kam paijt 
argonautów.

Był to sobie zwyczajny cztow?ek, posiadający 
konto zyrow e lak głębokie, jak jego kultura, która 
'yfele mówi. Nie miał żadnego powodu wplątać s5ę 
w  podobne przedsięwzięcie — najmniejszego pod 
słońcem — prócz tego, że cteipiał na irenornialny 
sentymentalizm. Br. ? to  fałszywie za praw dzw ego 
ducha romantyczności* i awunt-yrniczości. Wiele in-

(Bierpliwy papier.
-  x—

„Gazeta W>czcu.ia“, miejscowy trgan timnojcry, 
a także federahstyc uy, w niedzidę dnia 15. styczni* 
(Nr. 6, 225) w  depeszy własnej z W arszawy zi ofero­
wał stanowisko prasy icderalistyccnej wobec dymisji 
Briaiida w  słowach nta»ięri :ącycn.

„Prasa warszawsKŁ {?.) omawiając ustąpiecle gg 
binelu Brandc jcdnomjśinie uważa lo za n eszc/ęśc,® 
europejskie4'.

„Kurjer Poranny'* z dymisji Brisnda rryprownidza 
■wmosek, że przyrmierz® angieisko-francuskie się zaym 
1 ło. Polska— pisze .,Kurjer“ — jest krajem na:bar- 
cp-iej ciottn ętym. najbardziej zagrożonym przez znwa 
lenie się przymierza francusko-angielskiego, które by- 
k> rękojmią je] bytu. Każdy fałszywy krok może Pol 
skę pchnąć w otchłań wy pądków z-upetoie n eobliczo- 
uych.

„Kurjer Polski*1 wyraża niezadowolenie, „że do­
puszczono wc Francji do dymisji Brtonda*1.

Obecnie po trzech clntoch gwałtowna zm ana fron­
tu... biyia, jaiit powiada Nowaczyński, uśm.eciinięts 
słodko f auser po duserze.

Tylko prasa syjonistyczna pisze — tok zau­
waża „Rzplta** — „o Ro nearem takim stylem, w jakim 
zeszłego tygodnia wyiażały s,ę o uun Kur jery „Pol­
ski" i „Poranny**.

„Czas*1 pocl.w ycił w lot ion podany przez Lloy­
da G toige‘a złożeniem wizyty Pcuncoremu. P rze  i- 
wtików’ niebezpiecznych nie należy tra.P tować. j"ka 
nieprzyjaciół, przeciwnie, jest obowiązkiem utrzym y­
wać z riini stosunki przyjacielsk c, mieć dla nich za­
wsze tę o ę  całą uśmiechów przyjaznych i wersidskich 
ukłonów.

W ięc „Czas" daje sygnał _  zapewniwszy, o tem, 
co wypisywał na icmat Poncarego jeszcze zeszł go 
ty-godnia — o nowym k'e. irpkti pąltyki francuskiej jak 
najgi zeczniej, jak najserdecirmej.

Echa reż jego prowincjonalne jak np. „Oaz. Wie­
czorna", n eporima stanowiska zajętego 15 styczn a, 
pisze 19 stycznia (Nr. 6, 232), tok, jakby w adomość 
O dymisji Brianda powitała była iyKo zdarzenie rado­
sne. > t j  -

A mianowic e:
„Obecny keruitok polityki francuskiej tak bardzo 

(w swym w ^snym  wprawdzie mtcrcsic) idz e po linji 
•literesćiw Polski, źe żaden odłam prawdziwie polskiej 
Prasy nie b ęd ze  występował przeciw poktyce p. Poin 
core go. Jest to zresztą obecnie najpopularniejsi* czło 
Wiek Francji — w  czem leży glówmie jego siła".

Tak pisze się w czwartek, a to co pisało s ę. czte 
ry  dni przeorem iest <1U redaktorów juz., rewelacją 
senzacyj.ią .

S
  ^ | | | - ______________________________________

Gorące pid î^broug&nie W?, B r  Krtstiin- 
pollarowi za 'ro-k i^e 1 umiejtt.ie wyle.zenie żony 
z ciężkiej choroby s lada

J. Braosowwki 7 pak l>vj.

nych mężczyzn zrobiło podobnie i -  popełniło fata.1- 
n*. głupstwo.

Pierwszy brzask w osny  zastał part je phmącą, 
gdy ruszyły lody rzeki ElK-Rivcr Była jo  imponują­
ca flota, której towarzyszy! Kontyngent meebyt za­
szczytnie znanych i meabyt doorzs wy-cnow^anych 
wojażerów z żonami 1 dziećmi. Dzień za dn'e.n. po 
suwali się oni rhprzód okrętami i łódkami, walcząc 
z moskwmu i innerri podca>nymi two; anii rlbo pocąc 
się i klńąc wr portach.

Ciężkie trudy, >xictohnc icłi mozcłom, obnażyły 
duszę każdego dna, i zanim jeszcze jezioro 
Athabaska zniknęło na południu — już kaidy  czło­
nek w ypraw y — okazał właściwe obi cze.

Chronicznymi zrzędami byli: Cater W eatherbe- 
i Percy  Cuthfest. v-*ala paczka mniej się użalali na 
snye boleści i dolcgłośd jak każdy z nich z osobna.- 
Niejeden raz  zgłaszali sie ot>: na oc!i atniltą
do tysiąc i jeden drobiazgowy ch zajęć koczowni­
czych. Trzeba było przynieść kubek w ody, dodatko­
wą wiązkę drw a urąbać, obmyć i w ytrzeć miski, 
poszukać nagle potrzebnego jakiegoś artykułu — 
a te 'dwie w vs»-kane latorośle cywiTzacji nagle od 
krywafy jakieś zwichmęcie lub pęcherz absorbujący 
natychmiast ich całą uwagę.

Byli oni jedyni do kręcenia się do nocy. z  iuzi- 
nem spraw  jeszcze niezałatwionych; a ostatni do 
w yf nagania się n n o , gdy trzeba było być gotowym 
do drogi jeszcze zanim śntodame się zaczęto. Pierw­
si rzuotli się na posiłek, ostatni przykładali rękę co 
gotowania s tra w y  pjerwsi dawali nura mając toki® 
przysmak — ostatrr odkryw-ali, -że do swej cząstki 
Jodali cząstkę innych. Pracując przy wiosłach, chy­
trze pruli wodę za każdem uderzeniem zalewając 
wodą łódź. Na n-kogo nie zważeli; lecz towarzysze 
klęli ich w  głębi serca ,i coraz bardziej ich nienawi­
dzili, podczas gdy Jon Baptysta pokpw ał w  żywe 
«rczy ■ klął od rana do ti~ zv. Lecz Jan Baptysta nie 
był dzenielmenem. Nad Great S!ave zakupiono psy 
n?o, skie z  zatoki Hudson a „floto11 uginała sie pod 
ncw.i-m cężarem  suszowych ryb- Potem sunęli 
w rrtkim  nurtem rzeki Mnckenzie poozem pogrążyH 
się w wodach Great Barzen.

C, d, st
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Administracja kresów 
wschodnich.

Organa beiwederskie wystąpiły w  tos.-aŁiich 
buach z ostrą krytyką administracji na kresach 

wschodnich. Zarzuty potępiające d u a ln o ś ć  tamtej­
szych władz Państwowych i charakteryzujące ułem-ńe 
postępowanie ich funkcjonariuszy, podnosiła niejedno­
krotnie prasa narodowa; wówczas kierownicy (naczel­
ni administracji wschodu i jej organizatorzy, wywo­
dzący swą władzę z protekcji Belwederu, który w  
nich sobie upodobał, znajdowali w oddanej sobie p r t  
“ie oparcie.

Administracja wschodnich województw, której 
podwalmy kładł komisariat cywilny, mianowany przez 
naczelne dowództwo, oowołaną b iła  do życia nie tyk 
ko dla spełniania woli państwa, wykonywania norm 
prawnych j służenia potrzebom, i interesom ludność-, 
lecz przy tworzeniu jej decydującą, choó niejawną 
iolę odgrywała chęć uczynienia z niej awangardy po- 
myslów politycznych i tendencji, sprzecznych z wy­
raźną, pisaną' wolą kompetentnych czyumków w  pań­
stwie. P rzy  doborze ludzi rozsu -ygata kwalifikacja 
-cii bezwzględnej powolności w Odgadywaniu, myśli 
federacyjnej, absolutnej „błagbnadjożiiosti*1, Sn. mniej 
było danych, że kandydat będzie ideowym w ykonaw­
cą woli i interesów państwa, im więcej pewności śle- 
nej służalczości, tern chętniej był witany. Szukano nie 
urzędmków, wykonawców woli R za, typospohiej, ale 
i‘beryjnych oftcjalisiów.

Rozpoc-ąi się zatem oficjalny werbunek do .Sira- 
jy  kresowej", zaczęło się sztuczne budzenie ao  życia 
ukrainizmu, zakładanie szkół, popieranie księży bory' 
teii i nauczycieli przybyłych z bobowych szeregów ga­
licyjskich, stworzono na rosyjski wzor rządy policji 
i bezrząd administracyjny. Kto się wykazał większa 

- iośc ą placówek Straży kresowej, lub wzrostem o- 
-guisk ukraimzmu — ten dobrze spełniał swe funkcje 
urzędowe. A jaki był postęp w organizacji życia publi­
cznego, jak spełniała swe funkcje istotne i właściwe 
administracja państwa — to było rzeczą podrzędną

Od ludności polskiej, od przywiązanych da pań- 
1 stwa i pragnących jego potęg, i debra •szły skarg-' i 
■ prośby — bezskutecznie.

I niech dziś beiwederskie Pióra nie rzucają prze 
kleństw na wMsne swe dzieło! Ich skargi o bezrzą- 
dzie, o przekupstwie, o dążności do wzba.;acen*A się 
u ich wybrańców, o ich braku wszelkich kwalifikacji 
umysłowych i moialnych są tylko potępieniem wła­
snej działalności. Świadomość, że rządy, które wbrew 
woli ludności przeprowadzają wiwisekcję przez próby 

: tworzenia wielkiej Polityki federacyjnej, są znienawi­
dzono przez ludność jest pestepem u he~>idów ifed-- 
ralizmu. Tak', trudno, by grupka ludzi, która chwycił* 
rządy tworzyła wedle powziętych z  góry planów 

.zmiany w  etnografii. I nie dziw więc, ze klub „Pia- 
stowców*' w  interpelacji sejmowej posła Krężla maluje 
stosunki administracyjne zit-m wschodnich jak opis 
zarządu zaniedbanej puszczy.

Bo pierwszym i głównym zadam om i obowią­
zkiem rządu polskiego jest pełnić służbę opiekuna, or- 
ga-jrizatora życia kulturalnego; przez sprawne, sprą- 
wiedliwe, a bezinteresowne organa aaminist acyjne w y  
konywuć funkcje zarządu z korzyścią ludności, w  jej 
cobrze zrozumiałym interesie. Opieką, porządkiem 
prawnym, sprawiedliwością i zyczliwą pomocą można 
zjednać ludność dla państw a Rywalizacja ze wspom­
nieniami rosyjskiej administracji przekupnej, samowol­
nej i spełniającej drobną cząstkę tylko w h śc :wych 

! funkcji administracyjnych nowoczesnego państwa ułas- 
twia pracę polskiego rządu. Ale, gdy władze polskie 
nie chcą i nie unreją spełniać w hściw ej woli i inten­
cji państwa pulski&go, bo służą nie jemu. lecz koterji, 
rnyśli partyjnej powaga i m-sja_ zdobywania umy­
słów ludu dla Polski musi cierpieć na tem

Pu atakoch prasy belwederskiej —  jesteśmy więc 
jednomyślni; dalej stan obecny trwać nie może. Na 
kresach -wschodnich bardziej, niż gdziekolwiek musi 
działać ideowa, sprawna, pod względem umysłowym 
i moralnym wysoko stojąca administracja. Tam zada­
nia jej wychowawcze j twórczo są trudniejsze i bar­
dziej odpowiedzialne — a mogą być owocne. Trzeba 

.  zatem wymieść zło, zmienić ją  in capite et membris 
r f to co rychlej.

NADESŁANE.

A n t o n I  U w i e r a
Lwćw, ulica Hańska m  79

poleca w olbrzymim wybirze wykwntne towary 
blaw afne na karnawał pa ertaeznie zniżonych c a ach

m m B ssa m ssiE ss^^a E sssss^m —
Gul ienów holer.d;rskic!: nagrody 
za ujęcie defraudenta, dyrek o _a 
• IG j banku, Piotr a vossa{

• który obecnie znajduje się we Lwowie i 
przpdstawia się jako „Gflsmicfr brz M łftishd1*.

Zebranie b. uczenie Zakładów SS. Urszuianek 
A odbędzie s ę  w niedzielę 22 styczn:a O g. 11 p 'z ;d -  

DO.udnitm * zakład J e  SS. Urszulanek ul. siy. jacka 16
n.107

ifiko M U M U lSf
w czwc. tek dnia 26 tycza la b. r.

sali Filharm onii (Kino Łew)
PIFŚTT r NASTROJOWI: i BHT08NE
W koncercie bierze udział: Kurt iśatzei (fortepian)

500.000

I  n t y s t a  F R A N C IS Z E K  OSTRO W S XI
zawiadamia swoich P. T. Pacjentów, że ob cnie-orzIjmuje 
»e własnym zakładzie pr/y ul św. Zufii 15. Tramwaj 
K. D. — przystanę* kark Kilińskiego. &i«l

Zapowiedź urodzajów.
Główny Urząd Statystyczny ^odaie;
Zapowiedź urodzajów w  Rzeczypospolitej polskiej 

w  roku gospodarczym 1920 i 1921 z początku była 
Darozo niesprzyjającą Mianowicie w czasie, kiedy po­
la powinny być przygotowane pod zasiew oziminy w 
diugiej połowie 1920, część poństwa znajdowała się 
jeszcze pod inwazją nieprzyjacielską. Następnie inwa­
zja oraz reicwizjrcje władz poiskich pozbawiły .olni- 
kóy iw* tychże miejscowościach żmczncij części jit- 
wentarza żywego, wskutek czego zagrażała nicobsia- 
nie znacznej części pól oziminami. JednaKŻe dżięki 
nadzwyczajnym w prost wysiłkom rolników oziminy w 
wielu miejocach chociaż późno, były  pos-aue. Gdzie 
brakowało kani, rof.ik zaprzęgał do Pługa krowy. W  
ten spobpU obszar obsiany oziminą w  jesieni 1920 r. 
nawet nieco się zwiększył w  porównaniu z  poprzed­
nim rokiem. Rozwinięciu się i wzrostowi ozimm sprzy­
jała także łagodru zima 1920 i 1921 r., dzięki której 
późno siane oziminy w wielu miejscach pow schodziły 
Pod śniegiem i w styczniu zaołały się wzmocnić. — 
W szystkie oziminy przetrwały debrze zimę i nie by ­
ło wypadków zniszczenia znaczniejszych obszarów i 
przeorania przepadłych zasiewów. Obszar oosiany ja- 
rvrni zbożami i okopowymi na wiosnę 1921 zwięfcsżyi 
się znacznie w porównaniu z rok.em 1920. Wiosna i 
początek lata również były sprzyjające dla ozimin, 
które też wydały dobry plon. Trochę gorzej wypadł 
urodzaj owsa a jeszcze gorzej Ziemniaków a  to z  pól. 
wodu posuchy panującej w drugiej porowie łata. W  
rezultacie, nie licząc kresów wschodnich, wypad? u- 
rodzaj w  reku 1920: pszenicy o 48.3% więcej, żyta
0  104 3% (więcej aut dwukrotnie), jęczmu n a  o 31-5%, 
owsa natomiast więcej tylko o 9.5%, a. ziemniaków 
mniej o 15%. W  stosunku do czasów PrztdwotjeTinych 
zbiory wspomnianych zicmiopłouów na t^mże teryto­
rium wynosiły: Pszeincy 58A%, żyta 76.1%, jęczmie­
nia 7S.8%, owsa 83.3%, ziemniaków 72%. Na obsza­
rze zaś całej Rzeczypospolitej zbiór w  roku 1921, w 
stosunku do przeciętnego w oststniem trzechleciu przed 
wojną stanowi: pszenicy 56%, żyta 74.1%, jęczmienia 
73.3%, owsa 77.3%, ziemmaicow 517% . —  W Hcż- 
baon • boolutnych zb io ry : w  ' 1921 r. na teienie całej 
Rzeczypospolitej Foiskiej wynosiły: pszenicy 96S.222.1 
tan, żyta 4,247.508.3 ton, jęczmienia 1,160.5984 ton, 
owsa 2,174.188.6 ton, ziemniaków 16,741 531.3 Uyn. - 
Zbiory w  Polsce w stosunku do zbiorów wszechświar 
iowych z wyłączeniem pańsrwa rosyjskiego w roioi 
1921 pad względem niektórych Ziemiopłodów (stano­
wią wcale pokaźne odsetki a mianowicie; pszenicy 
1.1%, żyta ?0.2%, pszenicy I żyta (zbóż cnlebowych) 
razem 48% , jęczmienia 4.4%, owsa 4.6%. ziemniaków 
20.9%. v

Glśd w sowisekirj Dkrainie.
2 stYczn5* rb. 'przedstawiciel Ukraińskiego Czer­

wonego Krzyża, k tó iy  bawi w Warszawie, więczył 
Pobkiemiu Czerwonemu Krzyżowi m er: irandum, w 
kiórym ilustrując ciężkie położenie głodującej ludno­
ści w 5 gubernjach Ukrainy, zwrócił się do Po!. Czer­
wonego Krzyża z prośbą przyjścia z pomocą głodu­
jącej ludność: miejscowości, nawiedzonych klęską nie­
urodzaju. A

Według niepełnych danych, jakte posiada Ukraiń­
ski Czerwouy Krzyż, ogólny obraz klęski, która — 
w  związku z posuchą — nawiedziła najbardziej w“Ou 
dzajne części Ukrainy orredstawia się tak, iż w dwuch 
gubernjach — zaporożskie.i i donieckiej — brakuje na­
w et r a  zasiew pól zboża w ilości 4.203.000 Pudów, 
a dla wyżywienia jedynie ludności wiejskiej, liczącej
1.706.000 ludzi, nic Jlie pozostaje. W  innjcłi guber­
njach, jeśli przybnremy ilość ziarna pozostałego od 
zasiewu, jako 8.147.006' pudów, a łlość ludności wiej­
skiej, jako 2.065.00U ludzi, to na wyżywienie jednej 
osoby w  przeciągu całego roku pozostanie przecię­
tnie Pu 4 pudy. Przyimując zaś za głodową n<>rmę—  
niezbędną dla wyżywienia człowieka — \2  pudów, to 
otrzymamy w tych gubernjach niedoboru po 8 Pudów 
na osobę czyli 16.526 000 Pudów, którato ilość, jeśli 
dodamy do tego niedobór w  gubernjach zaporo;',skiej
1 ekatrryiiosrtłwskiej 20.a72.000 pud., wyniesie ogołem
36.992.000 pudów

Przyjmując pod uwagę ;]ość zboża pozostałego z 
lat poprzednich, należy stwierdzić, żo głodującej lud­
ności, która wymaga niezwłocznej pomocy, jest okoła 
l-50n/K!0 ludzi.

Obecnie niemożliwem i'Jż jest zipobiedz 
masoy. ej śmierci ludności i pomorcayi bydła od głodu. 
W  jednym z najbardziej urodzajn\’c!i, a obcen'c najbar­
dziej dotkniętych klę«ką povJątów, mianowicie Mch- 
topolskim - -  wypadki śmierci głodowej stały ssę zja­
wiskiem codziennym.

Wypi’aia„BeIgiki“ do poi. bieguna.
O d czy t pro) i i .  A rc ło w a k b g e

Ci r. m-) U^itjszom przez „Kółko geografów u . 
JK.“ przedstawił licznie ^h an y m  sfuchaczoj,, prof. dr. 
H. Arctowski losy Wyprawy „Belgikt ‘ do judów An- 
tzrktyku w  której sam uczestniczył, ma.ęc powierzo­
ne sobie prace geologiczne, klimatyczne i oceano 
graficzne. Po krótkim przedstawieniu historji w>-praw 
do bieguna południowego, k tóre m-iej lub więcej 
nauce kopyści Przyniosły, r o z p u k  praegeni od 
momentu kiedy „Belgika" po długich staraniach zaopa­
trzona na dwa lata wypłynęła z ^ortu Antwerpii pod 
komenoą oficera marynarki Acrjana de Gerlacna w  
1897 r.

Z Punta Areeas portu Cbilijsk ego w  deśninw 
Magelana wyruszono ku Szetlandom rołudn. W  lab:- 
ryncue kanatów Ziemi Ognistej ipędzono blizke 3 ty­
godnie. W kanale Bcaggla, w  największym z tłeb  
fiordów, ledwie cuuem uniknęła wypiawa ziąteinej 
zagłady, kiedy „Belgika" wpaała na ostre zęby rai 
poawodnych i tylko silny pr-yyływ  mor^a z iveszczę 
śoia ją wyratował.

Wreszcie okręt wypłynął na perne mórz?, gdz-w 
wyłonił© się nowe niebezpieczeiistwo: możność ze­
tknięci a się z węarownemi, górami lodowemu Wspa­
niałe zdjęcia fotograficzne przeckiawione przez szan, 
prelegenta pozwoliły choć w części odtworzyć słucha­
czom pełen grozy i piękna widok tych icebtigow, 
które ulegając zwolna w swo-j wędrówce działaniu 
wiatrów, w ody i insolacjj tworzyły łuki tryumfalne, 
pieczary i lochy P& dalszej podróży na południc p n y -  
b ła „Belgika" do Ziem* Pchnera, która okazała się? 
wtaściwie ai chipelagicm. Za tym rojem wysepek kry­
ła się cietśnina nazwana jwzez wyprawę Gereiacha 
a za nim zakuty w  lody ląd Antarktydy. Pęazona 
przez burzę ku Pułudniowj dostała gię ,d3clgika‘ w 
środek pola lodowego i wskutek tego musiała w y ­
prawa zimować nic mając swobody ruchu. Zoczą? się 
tk if*  wiecznej n o cy ,' a z nią śmierć i choroby 
mawucdzidy ; if-lJgę: g g n ą ł polrucznik Daneo, a 
jeden z dzielnych majtków dostat obłąkanfa. Dla b»- 
^aczow naukowycn rozpocząt się okres wytężonej 
oracy, Jeszcze z poprzednich pomiarów prof Arciow- 
skitgo okazało się, że krzyw? głębokości dna morssic- 
go, szybko Podnoszącego się ku południowi, pozwala 
na przypuszczenie istnienia lądu południowego, ca po­
twierdzają również zjawiska klimatyczne Badania 
■geologiczne doprowadziły prelegenta do odkryoa skał 
osadowych w południowo-zach. części lądu, oraz gór 
d  kierunku NO—WS, który j«rof. Arctowski m z v  a? 
Antarktandanii.

P o  nadejściu fata biegunowego zabraia się cała 
załoga do wypiłowania kanaiu wśród p<4a lodowego, 
ab r się wydostać wolnym kurytar-em na oruarte  
morze. Po uciążuwej i racy pełnej orzykiych niespo. 
dzianek, jafc zamknięcie braez lód ^roinega już przc.r 
ścia, dostała się oswobodzona „Beigika" oa wody oct> 
aaru w powrocie do Ziemi Ognistej.

NADESŁANE.

^ od z(skoiiWnle- Wielmożnemu Panu dr. Miecr s?a- 
wowi Switalskiumu przesił. m tą drogą na serdeczriie|jze 
podziękowanie za wyleczenie mnse z ciężkich ehoróo je­
go zn:.komitej wieuzy, nadzwyczajnej t'OSkiiviości. sumien­
ności i chętnej a be,inteie-iov nej pomocy lekarsuuj w na­

dym wypadku mojej choroby, zawdzięczam, te .nogę 1 a- 
dai pełnie obowiązki zawudoi. e. Priezacnemu Dr Świta!- 
skiemu niech bud stokrotnie nagroazi wszystkie trudy 
i prace. Rom ana Wntdnaruwna nauczycielka, n '04
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życia kulturalnego 
Warszawy.

(K iresDonCiencid własna.)

Warszawa, 15 styczm»
Wypomnieć należy Warszawie niesłychaną ilość 

dożyto w, jakie się w niej w  okresie przodświątecz 
rym  odbyły. Polityczne i literackie (o, zwłaszcza li­
terackie). wojskowe i historyczne, hodowlane i krajo­
znawcze, społeczne i futurystyczne, polskie i francu­
skie, a nawet uiemiecki (zaszczycił bowiem Warsza­
wę zawiłym o iczyte.n satanistycznym słvi,ny autor 
„Alrauny" Evers), po dwa lub rrzy dziennie wpajały 
w mozgi mieszkańców stftłicy najprzeróżniejsze mą­
drości w doza; bardzo obfitych. Chodząc t  obowią­
zku sprawozdawczego w jednem z pism tutejszych 
na wszystkie ważniejsze, czuję się obecnie wykształ­
coną tradmiernie i błogosławię okr.es karja. watowy, 

•  który inny o tw o n y ł upust ene-gji zbiorowej.
Odpuszcza ąc z głębi dobrodusznego serci catą 

tę powódź mniej lub więcej interesującej gadaniny 
wf.pomn>eć muszę o dwóch naprawdę niezmiernie zaj 
tmijących cyklach odczytów, które się w ciągu gru­
dnia odbyły, Autorem jednego z nich był znakomity 
krytyk IUcracKi, Ad >m Grzynteła-Sieiilecki, omawia­
jący twórc~teć puai-za, któremu dużą część Pracy, 
hadaw' zej poświęcił, Aleksandra Fredry.

W  czterech odczytach zatyrujowanych „Polska 
w komeJjach Fredry", a wygłoszonych niezmiernie 
żywo, tonem przemiłej gawędy, okraszonej pieiwtszo* 
rzędnym dowcipem usunął Gizłmałe-Siećlecki na da- 
łeki plan wszystkie legendy o obcycn wpływach li­
terackich. którymi się dotąd » stosunku do Fredry 
karmdi nasza krytyka literacka i wykazał drogą sutr 
telhej i wnikliwej analizy poszczególnych komedii, jak 
dalece twórczość Fredry tkwi wszystkimi korzemiurii 
w polskiej glebie i w  swoistej, odrębnej astmosierze 
środowiska szlacheckiego pierwszej połowy ló-go w  
Odczyty te byty ^istotną ucztą ir.tcllck.ualną. rź*dko 
w  Warszawie się zdarzającą.

Drugi niezmiennie najmujący cykl odczytów obej­
muje zagadnienia społeczno-polityczne, a zorganizowa­
ny został przez Związek Lnaowo-Narodowy i przez 
najwybitniejszych publicystów tego srttomńępra. O- 
becnit Przerwany na p rzedąg . kilku tygodni pizecl 
świętami objął świetne prelekcje prof. Głabińskiugo 
;x sc . ekonomicznej, oraz dwa oaczyry nr®f. Grab­
skiego Pt. „Historyczne drogi PoisVi“, w  których zua- 
komity prelegen* wykazał ścisły związek między naj- 
główniejszemi zagadnieniami polityki zewnętrznej i ww- 
v,T,ętrznej w opec»em Wństwię p o lsk im  z tradycjami 
przedrozoiorowemi. O dczyty tego cyklu miały dużą 
frekwencję słucnaczów i przyczyniły się bardzo do 
rozświetlenia przed szarszą publiczmodJą głów nych 
kwesty naszego życia społecznego i politycznego.

W  zakresie ruchu stowarzyszeń zanotować trzeea 
utworzenie polskiego oddziału amerykańskiego stowa­
rzyszenia młodzieży cnrześcyauskiej pod oficjalną na­
zw ą „Potska Y. M C. A.‘*. Jest to pierwszy krok na 
drodze zapowiadanego prztz amerykańskich kierowni­
ków instytucji przekazania jej działalności w  polskie 
ręre. „Foiska Y. M. C. A." otrzymała wspaniały 
gmach, stanowiący fronton bibljoteki hr. Krasińskich, 
którego przebudowę wy kończj U Amoiykłr-ie wła­
snym kosztem.

Niezmiernie sympatyczną i użyteczną jest insty­
tucja, któia obecnie ukończyła pierwszy rok sw<j dzia. 
łalnośc Pod ń»zwą „Komisji międzyzwiązkowej kultu­
ralno-artystycznej". Założona z  inicjatywy Zwią/klą 
zawodow ego nauczycieli szkól średnich i wyższych

ma ona na celu udostępnianie wrażeń niezamożnej in­
teligencji, której brak środków materialnych uniemo­
żliwia korzysta;.'e ze sztoki. Ne lem polu komisja 
zdziaiała bard co wieję. WyStągpzy przytoczyć używa­
nie od dyrekcji teatrów warszawskich przedstawień 
abonamentow ych dla swoich członków o 4U prc. zniżki 
i zorganizowanie w  ciągu roku sredemdzie^ >ęciu takich 
przedstawień pray wykupionej całkowicie przez sie­
bie widowni, d*iej urządzania konceitów waitości 
pierwszorzędnej, w ystaw  (ostatnio wystawa okrężna 
wyjechała do Wilna, skad ud* się w  oojazd PO całej 
Polsce). Kcrmisja jednoczy w sobie obecnie 51 zwią­
zków zawodowych z pośród inteligencji i sfer robo- 
tniczych, posiada osobiy oddział w Wilnie, utworzyła 
odrębną komŁję międzyszkolną dla młodzieży, zakres 
jej działalności rozwija się coraz szerzej, obejmując 
na przyszłość szerokie plany budowy własnego teatru, 
i ogarnięcia catej Polski. W  korespondencji tej Piszę 
O niej dlatego głównie, iż podofono tworzy obecnie Od* 
dział swój w e Lv owie. Sądzę zatem, że w  mieście 
najkulturalniejszcm w Poisce. na;bardziej pcwołar.em 
do krzewienia ruchu artystycznego, inicjatywa tego 
rodzaju Winna spetkać się z poparciem bardzo v,y- 
datnem. Jadwiga OsbergirBoeike.

Z Towarzystwa Filologicznego.
—X—

Polskte Towarrystwo Filo!' gicz-nc odbyło w sobo 
tę 14 bm. zwyczajne posiedzenie nauirnwe w  Vlk sa­
li starego gmacnu unia ersyteckiego. Porządek A-.icn- 
«y obcjnicwaj dwa odczyty: dra fgn«ccg& Vfleefew- 
A i« o  o  „Prolegomenach Woifa w  śwAUe najnowszej 
krytyki" i p. Jana Para^Jowsklzgo o „Najnowszych 
Przekładacn Owiajuszowej Sztoki Kochania".

Dr. 1. Wkuiicwski przedstawił w  dłuższej prelek­
cji poważne zarzuty, z i-d tmi spotkał s ę w ostatnich 
czasach traktat słynnego filologa lucmigpJÓegb, Fryde­
ryka Augusta Wolfa, pt. „Prolegomena ad Honirrum" 
z r. (7-95. Traktat ten wystąpił, jak wk-domo, przeciw 
teorii jedności autora 11 jady i wywoła? przez tę  wielki 
spór, dotyczący t. zw. kwesfji homeryckiej a którego 
rozstrzygnięcia dzisiaj jeszcze nie rychło się spodzie­
wamy. Rozprawa Wolf a była do niedawna uważana. 
z« punkt przełomowy w d? ejach krytyki nietylko ho- 
merycKiej. lecz wogóle filologicznej. Tymczasem ?rze- 
clko oryginalności „Prolegomenów" wystąpili z  ciężki 
mi £arzutami dwaj uczeni: Szwajcar Jerzy Finsler w 
artykule z  r. 1905 a za nim Francuz W iktor Berard w 
większej ks,ążce pt. ,,Un i.icusongc de ła sdetice alle- 
ritande", wydanej vr czasie wojny w r. 1917. Obaj filo­
logowie wykazali jyeosyg u&lncść feorji Wolfa, który 
wzorował się na tmło *nantj rozprawie Francuza z 
drugiej potowy XVII. wieku, F'ranc'sz>’,a Hedełin abbe 
d‘Aubignac, P t „Conjectures ocademiujues ou D-sser- 
tatłon sur łiliade", nap sanej w r. 1664 a yhidaSiej po 
śmierci autora w r. 1715.

OmowiwsEzj’ krótko znano już dawniej revrebcje 
Mslera, zajął się prelegent w  głównej części swego 
odczytu książką Bcrard*K Filolog francuski nanisaj 
swe dzieło w czasie wojny, mając na celu glorn'ikaq'ę 
s:vego zapoznanego roaako z XVII. wieku na gruzach 
sławy Niernca Wolfa. Ta okoliczność każe obawiać się 
tendencyjności w  książę  B«rąi d‘a, I rzeczywiście jest 
ona sihue tendencyjną. Zdaniem fej autora istotnyni 
ojcem nowoczesnej k iy tyki homeryckiej był cTAub'- 
gnac, «aś Wolf był w ykłyn i plagj*wem, *tnrai}ącym 
się radto przedstawić swego niewygodnego pr-,4mrso- 
ra w jak najgorszem świetle. ł.atw o sr>ostrzedz. że Be 
rard wyiaskr?Jv,dl tylko myśl Finslei a o nreoryginnl- 
nośc: zasadniczej idei Wolfa i o braku etyki naukowej
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Starzec mówn coraz ciszej.
— Ale go wykradli. Wieimożn- o«>by kmazie 

krwi carskiej ■ generaly. Tu go przywieźli i schowali. 
Sami często przyjeżdżają i z Joasafem radzą, b» on, 
od Buga oświecony, widzi wszystko i mówi, jak pro- 
rcłr. , •

Kuwszynin zamilkł nagle. Wyprostował saę, mio­
tłę trzęsącej się rebrycznie brody Lakami szponów 

.rozczesał j ba^iawczym. niespokojnym wzrokiem szar- 
■pat twarz oficera.

— 'Rozgadałem się całkiem niouotrzebnie! — mru­
knął z  widoczną złością. — Feliksie Bohdanowiczu, 
jestem Pewny, że mówiłem z człowiekiem, umiejącym 
milczeć Koniak uderzył mi do głowy, splątał myśli 
a jęzor rozpuścił. Sprawa to nie tylko gankow a dla 
<adułów, ale >rzodewszystkiem święta, *praw« przy­
szłości Rosji Więc proszę milczeć.

Niespodziewanie zachichotał piskliwie i rncwziwt 
uderzył O Tczewskiego w  kolano.

— Nie w ierzdt. Ja tjdko tak, po oijarterrm. An« 
sł0Wi» prawdy, fantazja zaczauzonego winem mózgu,

F-kks wzruszył ramionami z wyraźnym luwana-
k ie m , *» * -  -  -- ; ... - . . .

—  piotrze Siergiejewiczu mech pan się nie oba­
wia, niecn pan idzie spać j śpi spokojnie. Wierzę, że 
to byl żart fantastyczny. Czy panu n»a mówiona, cze­
go odemnic chciał posłaniec?

— Podobno z  listem.
— Od Ziny! —  bez zapału pomvślał Fefik: i w y­

szedł d« sali

bal toczył się bnrzlte-ym nurten> ożrj-wicma. staj 
łunami humoni i szlif srebrno-ani8rantowyf'h.

Generał już upuścił klub \ odjechał na kolei..Za­
bawa zrzuciła z siebie gorset ceremonji, wzięła ton 
donioślejszy i zupełnie swobodny. Młodzież dzieliła 
się spostrzeżeniami na temat nowego „wielkiego ma- 
rabuta44 brcg.tdy j przyszła do wniosku, że wprawdzie 
Ols^cwsk1 jest surowy, cierpi na przewlekłe prawienie 
morałów i na marszczenie brwi, ale kiedyś jeszcze 
„będą z niego ludzie".

List? oficerów, powołanych % rozerTv'u m  front, 
miała być ogłoszona dopiero nazajutrz, Kartn«MK> się 
nara je  tylko aomjolami, uważano jednak za pewifk, 
qpaj-ty rzekomo na informacjach Romock^go, starsze- 
go adiutanta sztabu, że w każdym, bąuź razie z Bo- 
UriL-skicm rozstaną s»ę Kalinowski i Czernik netami 
z kompaiip Orczewskńgo.

Kaliuowskj wpadł z impetem na Feliksa 
— Słyszałeś? Niedorzeczność! Herezja! Wyraźne 

Przekroczenie prawa azylu. Chcą mię wyjąć * objęć 
moich narzeczonych i wsadzić na Jesień do zimnego 
okopu bez względu na to, że...

~  Moj drogi — orzerwał Orczeu eki. — Wszak 
sani pisałeś do Pani Feli, że łakniesz śjn«yd bobateg- 
akiej aa. poła chw ały. - ' Ł

tego filologa. Wszjistko, co o e r^ d  zaraKT  ̂W 
ponadto, a w ięc wyzyskiwaiue ro^-rawry c/AubigP* 
cła w  szczegółach i korzy siacie z prac VilIoi$ona^ Mfc; 
riana i Wooda. jest po największe, częseł urojone ’ 
Niezmiernie zaszkodził Bsra.d tonem *zow■ nistycznO’ 
połsty wZnyrn sw-ej książce, która sprawia często w iażt 
nie broszury politycznej, każąc czyteln-kowi T»pom» 
nać, żc ma pieed sobą dzieło krytyki naukowej.

Omówiwszy zbyt ostrą, pomimo wszystka, recetr 
zję książki Berard‘a, napisaną przez M. Poliienza^ 
przedsttevił prelegent w  zakończeniu swój pogląd ua 
stanowisko Wolfa w  historji k iy tyki homerycWcJ. IM: 
sicjsi przeciwnicy Wolfa mają w dum punktach du­
szność: po p erwsze, że „Prolegomena ‘ są w  1 jsrdnf 
czej swej idei (ale me w  szczegółach) nięęgygtóalne. 
p rzy s ta jąc  z tecrjf d* Auoignac‘a; po drugie, zc filo­
log n einiecki grzeszył brakiem etyk' naukowej, bo w 
jaskrawych słowach wyszydzał f  w  tendencyjnie sfał 
szowanej formie przedstawią? poglądy tego, który o>ł 
dRń pierwowzorem i któremu tyle zawuzięczal. Ten 
ostatni jedi.ak punkt obniżył w  naszych c is a c h  jedy­
nie osobę Wolfa a ive jego dzieło. Pcuźmo swej nieo- 
ryginalnpści, przedstawiło ono poraź pierwszy w me-, 
fcodyozny sposób nową tcorję homerycką i przez tt>, 
miało w- historji f lologj, epokowe znaczenie. Zagadnie 
nie 'zaś, konni przyznać etykietkę ..ojca4' nowoczesrrzi 
kryty-ki homeryckiej, jest wysoce nieistotne i nie«ap- 
■kowł. Zdaniem prelegenta wystarczy zadmyol.ć s ę  
stwkrazemem, że d'Aub gnac wskazał nową ścieżkę, 
z?s Wolf ścieżkę tę wytyczył w drogę, drogą i? po­
szedł i pociągnął za sobą przyszłe rokolena lilologow.

Po ożywionej dys.:usji, w której wz.ęli udział pp. 
Ganszyrniec, Kowalski, Chodaczck i prelegent, zabrał 
głos p. J- parandowskl i przedstawi] dwa: najnowszn 
przekłady' Owidjuszowcj „Ars amatoria44 pióra j .  Ejs- 
munda i J. Rość szewskiego. Praca Ejsmond? nie za­
sługuje właściwie ua mianc przekładu, 'Ruinaczy bo­
wiem poetę rzymskiego % gruntu niewiernie — co doi 
formy, treści i ogólnego tonu. D /stych  Owtajnsza od­
daje skocznym ośiniozgłoskov cem. układanym w czte- 
rowierszowe •zwrotki, przez co zatraca się w  zupełno­
ści antyczny charakter formy. Tieścią trzym a v ę  tłu 
macz tak luźnie swego wzoru, żc jego „przekład" z 
truaem zasługuje nawet na nazwę parafrazy. Jedni 
miejsca słm e skraca, drugie z rew ną swobouą rozcią 
ga, inne wreszcie ber żadnych skrupułów wyrzuca. 
W ten ostatni sposób p(..stępił p, zedewszysłkiem z  u- 
stępami mitologicznym, pozbawiając przez to sv 'ą pa- 
.rafiaz-ę swoistego kolorytu starożytnego.

To zmodernizowanie przy równoczesńem zwmlga- 
ryzowana: cnarpeteru „Sztuki Kochania-4, jest trajw ęk 
szą może wadą p, zektedu Ejsmonda, 2 ipominamy, że 
ooracairy się w śWitcie rzymskim, a zdaje się nam, że 
eddcchatny atmosferą kabaretową, tembardz ej, że tłu­
macz nie zawahał się wpleść reminiscencji z Boya.

O ile jednak parafraza F.jsmonua, nie ontwarzefec 
poematu OwiJjusza, może stoitowić Przyjemną lekturę 
dzęk; gładkości swych wiers/y, 0 tyle arcy prozaicz­
ny przekłuć Rościszewkicgo tej nawfct nie posiada za 
Jęty. A prozaiczność ta polega nie tylicc na tem że 
jest on ułożony w e formie niewiązanej; w yż era ona 
przedewszystłdeftj z niestrawnego stylu i tomu fłuma- 
czenia, które zasługuje zaiste na miano zwykłego „bry­
ka44 szkolnego.

Do ujemnej oceny obu przekjadów przyłączyli 
się w  dyskusji pp. Ganszyniec, Kowalski. Bednarowskr 
Jarecki i prezes pref. YV;tko'.vski.

N A D E S Ł A N E .

Gorzelnia kompl. bez budynku poszukiwań? do* 
nati chniiastowęgo kupna n285 

Zgłoszeń a k U N Z  Lwów, Sapiehy 57. n  w

Dwag? ta nie podobała się Edwardowy
— Eee! Przecież to się tylko tak pisze, a wy­

mawia zupełnie inaczuj. Jest to właściwość mojej pi­
sowni. Zresztą o połu była mowa, nie zaś o okopie.
I nis Fela, Bez Fanny... Więc, co to ja chciaiem,- 
Aha, bez względu na to, że Dada, teedi-i w buduarze 
i moknie w wodzie destylowanej łez, a Lilith w ręcs 
tnię uprzedziła, iż nawet dziesięciu Jat DC.zemnie nię 
wytrzyma. O, biedna moja Jenny!

— Słuchaj, bohaterski wicenieposzczyku, się 
nazywa Żenią — wirącii Czernik i pociągnął zjekra 
nosem, od czego z>ysztę usiłował odzwyczaić się, a 
co miało oznaczać u niego doskonały pumor

“ Edward spojrzał zgóry.
—  Tyś zawsze lubił gliniane .skorupy, natomiast 

ja przyzwyczajony jtstem  do porcelany, dźwięcznych 
imion i wytwornie PotUarj urozmai^onn nmośd.

śpiewnie brzęcząc małemi ostróżkamL 'OsL i 
gsztattny, wbiegł miedzy Kolejowe grupy nań, niosąc 
im nowinę sieroctwa i zalu.

— Opuszczacie mię zatem — z uśmiechom rzekł 
Fehkfc do sw< gc pomocniKa.

— Dość mam już używania garnizonowego — 
odpowiedział Czernik, łyskając dwurzędem wilczych 
zębów. — Piję slapo, w  karty gram nieszczęśliwie, 
z kobietami obchodzić się nie unrefn, na miłości się 
nie znam. A aa froncie żyje się tem, do czego myśmy

właśme zgłosili: wojną. Wiosna zapowiada się cie­
kawie Podobno Zachód dostarczyć ma arnijom rosyj­
skim instruktorów i ogromnych ilości broni, amunicje 
sprzętu saperskiego Jasiński byl w zeszł\m  tygodniu 
w Petersburgu i twierdzi, że sprawa tw orzeni ds*- 
wtzjt i korpusów połskieł jest na dobrej droaze.
1 - |  '  -  (C. A nJ

ł
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L w ó w , 20 stycznia
TEATR WIELKI.

We cz,\arieK o g. 7'30 „Tannhauser*.

TEATR MAŁY.
We czwartek © g 7 30 .Nora“

T E A T R  N OW OŚCI
,Ve czwartek o g. 730 „Hiszpański słowik*.

A  pono. , Prezydent Birrada". Dramat z Życia awan- 
ftrhika".

— W e czwartek, dnia 19 s t.czn la  o godz. 8 wlecz, 
odbędzie się w  małejsałi Zakłady fizycznego. Długo­
sza 8, zwyczajne pojedzenie Lwów, oddzału  P o l 
Tow. M at z następującym porządkiem dz:emtym: l. 
Referat dr Bana ;ha: Proolemait teorji miary. 2 
Dyskusja.

— W ydział Towarzystwa higienicznego s p ra s z a  
członków ,i wprowadzonych przez nich gości na ogól 
ne zebranie w  dniu 21 stycznia br. tj. w sobotę w 
sali Fizykatu w  R-tuszh. Na porządku dziennym 
„W alka z kruźhcą w  W ojewództwie Iwowilfcim". Po 
referacie dyskusja. Początek o godz. 6 w ieczo.en-

— Z Polskiego Towarzystwa Ekonomią.nego. \ \  
piątek dnia 20 stycznia br. o godz. 6-ej wiecz. oubę- 
dzifc się w sali Izby handlowej i pr/em . z inicjatywy 
poi. Twa Ekonomicznego zebranie dysKUsyine na te ­
mat daniny w yrównawczej i podatków od wzbogace­
nia. Zagai p, dr. Emil Spaet. Wstęp wolny dla człon 
Rów i wprowadzonych gości.

— Maiopotskle Towarzystwo Ogrodnicze zawiadamia 
Swych członków, że w dniu 21 bm. odbfizita *ię w y­
kład w sali Toaarz. Gosp. ul. Kopernika 20. — Prelek­
cję o Clotnaftiach wygłosi W P. H. Rumun, początek
0 godzinie 7 wieczór. Goście mile widziani.

— SeKcIa dochodowa Towarzystwa „Rozwóf* urzą­
dzi dnia 2! stycznia J922w sali Sokoła Macierzy Wie 
czór z tańcami. Zaproszenia i bilety wstępu w  cenie 
503 Mk od oąoDy. Bilet akademicki 200 Mk., wydaje 
biuro „Rozwój1*, Małeckiego 7, I. p. Bufet obfity j ta. 
ni we własnym zarządzie. Muzyka wojskowa 5 P .k c . 
Początek o g o J z  ntey-t-ij wieczór.

— Wlełkl koncert koieud polskich. „Lutnia-Macierz** 
wykona w niedzielę cRśa 22 Stycznia br. o godz. 12-ej 
w  południe, w sali Polskiego Towarzystwa Muzycz­
nego „Wielki koncert polskich komend1. Program obej- 
rr.u e najstarsze polskie kolędy od 15-go wieku po 
ostatnie czasy. Koncertem dyryguje dr. Adam Sołtys, 
a współdziałają jako soliści W P. dr Zofia Drexlerowa
1 Stanisław Lipanowicz, tudzież orkiestra Teatru miej- 
skiego. „Lutnia-Macierz", chcąc zapocnać jak najszer­
sze warstwy publiczności z rozwojem Polskich kolęd, 
ustanuwda jakr.ajniżi>ze ceny w-stępu, a to po 201) i 100 
Mk. za krzesło. B iley  wcześniej do nabycia w  skfar 
dzie nut W P. Seyfartha, ul. Akadem cka.

— Dpłatak w Sokole II . W  niedzielę w potulnie 
piękna sala Sokoła II. zapełn ia się gośćmi i delega­
tami z rozmaitych towuray.sitw. aby wziąć uazhd w 
uroczystości łamania się oplatk em. Gdy goście za­
jęli miejsca' przy stolach zabrał głos prezes dr. Swi- 
gost, a wsKazując na ideje Sokole polkreślił. że So­
kół II pozostał un wierny, to le i  w gmczdzie tem 
ruch z  każdym dnlems ięzwńększa. Mówca zakoń­
czył życzeniem, aby idea sokola obejmowała jakipj- 
szersze kregi. przenikała całe społeczeństwo polskię. 
Przemawiali następnie prez Neumann, dr. W olańczyk 
im. Związku Sokolego, ks. Pokrywka dr. Schmur 
im. ,.Echa“. p. Mazurkiewicz im. Związku teatrów  
włośtiańsktóh i w. in. Ochocza zabawa wśród1 pro­
dukcji chóru mas: yipstow kol. i kołka n.anddjnjstów  
przeciągnęła się do wieczora druhowie ,t goście me 
szczędzili słów podzięki uroczym gosposiom uroczy­
stości.

■— ,\owa placówka Oświatowa. Ptrwstel we Lwo­
wie komitet celem organ,zowania i prowadzenia kur­
sów dl? dorosłych analfabetów'. Do prezyujinn weszli 
zr.ani działacze i organizatorowie; Pp. di. Zagajewski, 
dr. Se bt-ński. Bcrczakówna i dr, Nowak. Prezydium 
już d-,ś prosi wszysdoch. co mają u siebie analfabe­
tów, by nakłonili i. chętnie Pomogli tym cierr.rym za­
czerpnąć świadła. Wpisy, otraa wszelkie informacja 
będą podane w' nabl ższych dniach __

  W  sprawie kupna utei uchoiuości przez oocokra-
joweów. Do Lwowa i do innych mias. kresowych na 
płynęli masowo żydzi rosyjscy, którzy niby mają emi 
grować r,a zacnód, a w  istocie osiedlili s'ę  wszyscy w 
Polsce na stałe ,f w j kupują tu nieruchomość1, (Prze­
pisy o ich rejestracji i wydalaniu są fikcyjne i polię-a 
całkiem, w  żadnym wypadku tych przepuów n e p f -e  
strzegł). ZwiązeK Org. Nar. zwrócił na to uwagę, je  
te kupna są bezprawne i sprzeczne z ustawą z 24, III, 
1920, Dz ust. .31. Główne artykuły tej ustaw y są: 
Art 1; „Nabywanie nieruchomości przez obcokrajow­
ców, a to przez osoby fizyczne jak i prawne, mc że 
nastąpić jedy tile no uPrzedniem uzysk' niu zezwoleń. a 
Rady nrnisttów na wniosek uutrslra skarbu". Art. 4; 
„Dcc. zja rady ministrów nie wymaga uzasaunienia ' 
nie ulega żadnemu zaskarżen:u“. Art. 5. ,,W wypad­
kach Przewidzianych w art, 1 mniejszej ust., nie wolu® 
sporządzić 1 zaiwierctzać aktów prawnych, ani na 
aktąch tych podpisów stron uwierzytelniać, a władze 
hipoteczne nie mogą przepisywać tytułu wfa^iosci na 
nabywcę bez złożenia zezwolenia rady  ministrów4*.

„'śl.OW O DOLSKIE" nr. 17 r. dn’a 20. srycz.ra 1922 
ArL 7. „Nabycie nieruchomości przez obcokrnjrwców 
wbrew postanowieniu ust. niniejszej jest nieważne. 
Wreszcie zawarcie transakcji wbrew tej ustawie o nie­
ważności orzekają sąuy na y.-ruosek właściwej w ła- 
dzy'*. Na mocy rozp. min. sprayr. z 28 czerwca 1921, 
Nr. I. P. K. 188/21 właściwą wład2ą jest Generalna 
Prokuratorja, zatem do niej tna wnostó skargę sprze­
dający lub inni. Zarazem wydał min. Sobolewski o- 
kóh. k do sądów i notarhiozów z 28 czeiwca 1921. 
Nr. 410—I L p K. 21 nakazujący przy kontraktach 
„żądać dowodu, że nabywca jest obywatelem Rzeczy­
pospolitej".

Wzywatny O. N. I mne towarzystwa, a także o- 
gół, by wszyscy nie pozwalali na łamanie ustaw y i 
donosili odp. fakty gen. prokuratorii we Lwowie, a 
także prasie i nant. Związek Org. Nar. wschodniej 
Małopolski, Lwów, Łyczakowska 9. Dr. Prószyński, 
K. BiOńezyk,

— Cyfra I godło. 7  ro-padmęciem się Austrji tpow- 
stała w sferach szkolnych myśł, życzuwie przyjęta 
j poparta przez władze nasze, by zakłady średnie, 
znaczone dotąd numerami, opatrzyć nomenklaturą, 
wziętą z jaśniejących w  dzie-acn narodu imion. Czasy 
zaborcze dawały bezwzględne pierwszeństwo memej 
cyfrze przed mowhącejn słowem, chyba, że słowo to 
zapożyczone było ze źródła lojalności państwowej. 
Ale któżby uyrórzył, żc i dziś bez cyfry obejść się 
nie możemy! Podobno - ręfeientom ona natrę nie »>od' 
suvsą się pod ruóro, a ekspedyt bez niej staje się wprost 
the do pomyślenia. By wszystkim dogodzić, zawyro­
kowano koegzystencję cyfry j godła czyli jak to ję­
zyk powszedni określa; „dwa grzyby w barszcz", je­
żeli chce się go rrzynrawtó ponad smak, Czy napra­
wdę cjTra tag nam jest niezbędna, gdy bez niej do­
brze się or]entt<ją daleko liczniejsze szkoły ludowe, 
nie czują jej potrzeby zakłady średnie w Krók-stwie 
ani w  Poznańskiem?

— Porady dla -demoDłhzowanych zołtterzy t podofl 
cerów W. P. Izba,Skarbowa we Lwowie ma 1o obsa­
dzenia zaraz większą ilość posad strażników celnych. 
Roflektanci wrnni zglo^ńć się bezzwłocznie po bliższe 
Informacje w Izbie skarbowej (Y\ ydzsul \  ulica Ru- 
towskiego 27, II. p.).

— Zniżka cen wyrobów G tcmlmycli. Organa dy­
rekcji Okręgu skarbowego we i .wowie odbyty w dniu 
dzisiejszym dokiadną i ntrofę wszystkich hurtowni 
tętoniu,! sklcr*ów tyto;tiawv-.h i spisały wszelkie za- 
pesy wyrobów tvtorio vych. Popolitdnhi sklepy tyto­
niowe w c-Iem mieście rozi oczną sprzedaż wyrobów  
tytoniowjcii stosownie do rozporządzenia ministerstw a 
skaibu .toniej o 25 p n ę  od dotychczasowych cen.

- -  tt a, g w a łtu ,  co  s i^ B t^ ło ! 7uw „Roz- 
w ó |“ utząd^a z b a* ę  taneczną ra!i Sokola Ma- 
Cî rz.','. O } j prze- i  ie niespodzianki wstęo śc śle 
za zapios/eniumi. Zaproszeuia wy-iaje se ret ir at 
„Rozwój* M ałecke o  7. 307

— Bolszewicy przed sadem. Podczas wczorajszej 
rozpraw y przesłuchano szereg świadków, którzy zc- 
znawati obciąż nąco przeciwko ośKarzonym; ^ n i  >sko- 
wi obrony, by sprawę odesłano p-z&d sąd przysię­
głych, odmówiono. Dziś nastąpią przemówienia obren 
ców i zapadnJe wyroki

— Służba komunłstscz«a. Na dworcu głównym w 
dniu 10 sierpnia aresztowaną została — o czeni w sw o 
im czasie douosil śmy — Eleonora Dąbrowska, z War 
■sząwy, wjozaca w „bainda/u" 480 egzemplarzy od zw 
i brosPur komunistj'Czny ch. A.resztowana odmówiła 
wszeikteh zeznań — była ona jednak niewątpliwie ku­
rierką, przewożącą spory zapas bibuły komunistycz­
nej w ręce rozwijającej już w  tym czasie energiczną 
działalność ma terenie Lwowa Dr. Grosserowej. — 
W  datu weporajszym sąd okręgowy warszawski ska­
zał Dąbrowską na dwa lata twierdzy.

— Przed rozprawą „świętojiirską". Do W arszaw^ 
wyjechali agenci oskarżonych w  sprawie „świębajm-u 
skej44. Mają oN zadanie zaangażować piętnastu adwo 
k Uów warszawskich „z różnych stronnictw" celem pod 
jęcia obrony aresztowanych w  znanej aferze, natural­
na; za sowitem wynagrodzeniem ze strony Trockiego 
i L:nitra. Pewien znany warszawski adwokat, do któ­
rego przyszedł jeden z takich „towarzyszów" z pro- 
rozvcją obrony, wyrzucił go za drzwi. I słusznie. 
W  takiej sprawie adwokat polski może bronić jedynie 
z urzędu,

Z PRCW[NCJONALNFJ KRONIKI KRSMINALNU

W WrÓblowicath, w poro ecie drohobyckim, 
wtwgnęU do sklepu Daw:da Birnbauma dwraj zama­
skowani bandyci i rozpoczęli rabować towary. Gdy 
w  tyrm czasie B mbaum zjawił się w sklep/e. jeden 
z bandytów celnym strzałem  z  rewolweru potożył 
kupca trupem na miejscu, poczem obaj bandyci 
zab erając nieco towaru zb‘egli.

W Niżankow icach złodztóje Włamali się <io ko­
ścioła i skradli kielich.

W lasach bobjeckich, w  pow iece krośnieńskim, 
zn,\leiz'ono wczorai ukryte w gąszczu zwłoki jakiejś 
dziewczyny, zmienione nie cło poznania z r>owodu 
tego. iż zostały mtdgryzione przez l'sy. Polićja do­
patruje się w  tych zwłokach kochanki osławione­
go w pdta i«c:e krośnieńskim bandyty Palucha, Ste­
fanii S zp o iw k  lub Anieh Furtek, które od dłuższe­
go czasu znikły bez śladu,

-v

t C w f a t e K  z  c z y n n o ś c i  
U r z ę d u  w a l k i  z  S I c ł s w ą ,

Dnia 14 bm, przys4? do sklepu spoż'- wczcgo 
przy ul. i redry 9 trzej młodzi panowie z Urzędu walki 
z 1'chwą i zabrali 4„S() kg. masła deserowego, twier­
dząc, że to jest masło kuchenne, bo deserowe w yra­
biają tyiko w  cegiełkach.

. uchennego masła w zupełność nie trzymam w 
sklepie, a zabrane mj masło deserowe, przeworskie, 
zakupiłem 13 bm. i miejscowega hurtownika., po 
i>00 Mn. za kilogram; sprzedaż za» w mo-mi s k le p ie  
odbywała się za uwidocznioną ceną po Mp. 20 zu dłig.. 
tj. Mp. 2.009 za kg. W czasie tego zajścia była w  SKie- 
Pie jedna z pań i odruchowo zareagowała na oświad­
czenie owych panów, stwierdzając bezstro.m e, że 
masło jest deserow e.! że twńrdzeuie fest śmieszne, 
jakoby masło deserowe było tylko w cegiełkach.

Gdy współwłaściciel sklepu, w pół godziny, po 
zaoraniu masła, udał się do Urzędu walki z l i c h w ą  po 
wyjaśnienie, na jakiej podstawie ( w myśl jakiej usta­
wy praktykuje się takie rzeczy , który to z fachowców 
oizekł, z® masło nie jest deserowe, nie otrzymał ża­
dnego wyjaj.nenia w tym kierunku, opiócz kategory­
cznego gołosłownego oświadczenia, że m ado nie jęst 
deserowe, 4 l

Jak stw.eruziłem, Urząa dla zvralczania lichwy 
nie oddał masła do zbadania, a na moje żądanie, by 
wooec mnie zbadano masło zabrane, oświadczono mi, 
że to jest zbyteczne, ponieważ masło j-st już w me- 
gazy^he. Czyżby w p ó i  godziny po zabraniu masła, 
ze sklepu, już go nie było?

Otóż zachodzi pytame po pierwsze; Czy' Urząd 
walki z lięhw'ą jest uprawniony do zabierana ze &kj€ ■ 
Pu mwaru, zakupionego przez kupca i to zupełnie bez­
podstawnie? j drugie; Czy w Urzędzie są Rchowcy 
towarowi Tw tym wyi-adku pp. maślani), któ.zyby 
byli ukwałiffkowani tak z miejsca wydawać opinię o 
danym towarze, czy rez opmje te polegają na' „ widzi- 
inUię'4 panów, nie mających Pojęcia o jakości towaru?

Ową panią, która była wówczas w  sklepie, pro­
szę o podanie swego nazwiska, celem powołana Jej 
ca świadka, gdy by zaszła tego potrzeba.

Zaznaczam w  końcu, że z tego powodu poniosłem 
niepowetowaną szkodę, a moTm konsumentom #5,la 
się ta kizyyda, że nie otrzymali ^nów icnegc masła 
deserów «go jedynie dlatego, żei 0Tgau rzekomo dla 
zwalczania lichwy po-lapił bezpocRtawwe.

JÓZEF ZIEMBIŃSKI
współwłaściciel Składnicy Spożywczej 

311 Frediy 9.

Kf suito jgtrtwi
Zapa-y atletyczne. Wczoiajsza w  .-łka Lwowianina 

M hg.ly0 .aw-3 Maksymialca z Klemen.iem Bullom zakoń­
czyła się z wyc.ię: Jwem Maksymiaka w 64. min.

Karpackie Towai*zystwo Narciarzy urządzać bę • 
dzie podobnie jak przed wojną niedzielne kursy jazdy 
tw nartach w e Lwowio i w- Tuchli, gdzie będą one 
Połączone*z lekką w.ycieczką górską. Kursy- te umoż 
liwią naukę jazdy na nartach nawet tym, którzy ma- 
ją  zajęty cały dzień w tygodniu a z drugiej strony 
Pozwolą znającym już tełemeńfa jazdy na n«oycie te­
go .stopnia wprawy, który' jest konieczny do odbywa­
nia dalszych wryc'eczek. Pierwszy taki kurs odbędzie 
się w  niedzielę 22. bm. wr Tuchli. Zgłoszenia i szcze­
góły w sklepie p. Bujaka, ul. Kopernika 1. 4 od gudż. 
18- -19. '

Zawody o (aystrzostwo Lwowa na n ariach urzndzi 
Sekcja narciarzy ,,Czarni4* ną podstawie zatwierdze­
nia przez P. Z. N. w (Wu 29. stycznia. Zawody obej­
ma bieg w  terenie i skok. 31iższe tBCzególyr zostaną 
podane.

Zawody narciarskie w Sławsku urządza na p°dsta 
wie zat., ierdzenia P. Z. N. Sekcja narciarzy „Czarni". 
Zayyody te odbędą >ię w niedzielę 22. bm. z -aste- 
PU]ącyrm program em ' 1) AD mor ml ku czci ś-p, Kawec­
kiego i IWudfeięwicza, otwarty' dla c z ło n k ó w  St kcj o 
nagrodę honorową, obejmie bieg terenowy; 2) Bieg 
dla nowicjuszów w  terenie, otwarty dla członków 
wszystkicli towarzystw narciarskich. Nagrpdw w  że 
tonach. Bieg ten odbędzie się przy lfcmimaJnej ilości 
5 współzawodników. — Wyjazd na zawody' na-staipl w  
sobotę 21. bm. o godz. 6.15 popol. z dworca główne­
go. powrót w niedzielę wieczór w zgR inie y  ponie­
działek rano

AKCJA STINNESA W  CZECHACH SPFŁZI.A
NA NICZLM. /

• *»

Praga. (PAT) W odpowiedzi ira interpelac!ę w  par 
lamencie socjalnych demokratów w  spraw ie «k di °dn  
nesa na terenie C zechosłowacji, z łoży ł rząd ośw iad­
czenie, że od pierwszej • chwili śledzono h actięe  pod­
jętą przez niega akcję i że  obecnie można k a teg o ry ­
cznie stwierdzić, iż  usiłowania jego w kierunku Pod­
jęcia dzałalności finansowej i przem ysłow ej w  C zecho­
słowacji spełzfy na niczeni. Rząd jest stanow czo zde­
cydow any prz?s.:kodzić w szelkim  usiłowaniom jakieby 
niogh' być podjęte przez Stinnesa lub j ’go  gfupę ze 
szKodą dla gospodarstwa narodowego C zechosłow acji 
1 dla jej niezawitJośd,



m i  gSESśfoS o e  emp ż n  Jtt r a iM S IO o  O /A O T fe

Oziiił e k o n o m ic z n y
5f O bw ieszczeni licytacji. Nadleśntct państ iyctc, s 

iw Dobrohostowie rozpisało licytacyjną sprzedaż drz©. 
lwa dębowego która, odbędzie się 31. stycznia J>r, *w 
kancelarji Nadleśnictwa, O głównych warunkach tfcy~ 
tacji zasięgać można infojmacji W biurach Izby hcit- 
dlowej i przemysłów ej.

X  iKfcgat sowiecki «» Targach Wschodnich. W  li­
stopadowym numerze „Biuletynu Ekonom1 cznego" Ki­
jowskiego Wydziału Komisariatu dla handlu zagrani­
cznego umieszczony jest obszerny atykul jednego z 
członków sowieckiej delegacji handlowej, poświęcony 
wr-żeniom Jego % pobytu na Targacn Wschodnich.

Autor, wskazując na poważne znaczeje  Tairgów 
dla rozwoju życia gospodarczego l-cJski pisze: ,,Ogro­
mne zainteresowanie sprawą Targów Wschodnich ze 
strony rządu poiskiego, udział wszy0*tKich miansowych 
i handlowo-przemyśłowych organizacji, zachowanie 
oię prasy polskiej — wszystko to wskazywało, że 
Targi wyszły poza ram y prywatnej inicjatywy i żc 
przypływ ano im rolę czynnika o poważnym gospt- 
dirczym  znaczeniu. Stan ekonomicznego odosobnienia, 
w  jakim w dalszym ciągu pozostaje niedawno stw o­
rzeń państwo polskie, sam przez się stanowi dosta 
teczny powód, ażeby spowodować komeczność zade­
monstrowania swych sd ekonomicznych i wykazanie 
tendencji dalszego rozwoju takowych. Ten sfefti eko­
nomiczny dyktuje Polsce wykorzystać tw e  Dołożenie 
międzynarodowe, ceiem bezpośredniego opanowania 
tego łożyska, po którym ‘przypływają .cwary * p r« r  
irrysłowego Zachodu na pozbawiony tow arów 
\vschou, ;

Trzeba więc przywiać, t e  wybór Lwowa, Jkko 
miejsca dla Targów, byl .taaer pomyślny...**

Przechodząc następnie do kwesijt chsanLacj, 
TŁrgów, amor z a z n a j :  „iJod wzgiędeiu orgatnza.
cyjnym plan Targów Wschodnich był obmyślany do 
brzc. Jednakowoż na całej organizacji ich liżalo  w y­
rażać piętno Pośpiechu i niedokończenia, Pośpiech ten 
spowodował szereg defektów; brak było metouyczno- 
ścj w  rozmieszczeniu eksponatów, do jednego i tegoż 
pawilonu trafiały eksponaty różnych gałęzi przemysłu, 
znaczna C2ęść eit^jopaiów umieszczoną była bezpośu. 
dnio pud gołem niebem; b iak  było również gotowych 
i usystematy zowanycn statysi/c^ao-dcouomicznych 
danych i nie było tych skonspektowanych materiałów, 
które dawałyby .nożność obecnym łatwego oriento­
wania się tu  Targach. Pozatem figurowały ekepona-y 
nie wytworzone przez wystawców, między hwenil na­
wet w dziale wryrobów ceramicznych umieszczone 
były eksponaty naszej huty  szklanej W Polonnem“.

Następnie autor wylicza poszczególne gałęzie Prze­
mysłu polskiego i zaąrrsT.tczneso. Które były repre- 
zertowaue na Tai gach WJchodnich i wsK*rnje na p o ­
ważną rolę. jaką odgrywały na Tatgach banki polskie. 
Autor widzi w tcm zjawisku rezultat polityki banko­
wej. polegającej na tem, iż banki wyszły już z ramek 
wyłącznie kredytowych instytucji i zaczynają opatu*. 
wywać poszczególne gałęzie przemysłowe.

Dużo miejsca również udziela autor prasie pol­
skiej, poświęcającej cały szereg artykułów kwestji 
Targów, orał tiansakcjom handlowym dokonanym 
podczas Targów Wschodnich.

W przemyśle łó(Mtvnr niema Kryzysu. Na pod­
stawie informacji, zebranych u Pizemysłowcói'- łódz­
kich, w związkach zawodowych i w Inspektora de 
Pracy, sytuacja w Lodzi przedstawia się bynajmniej 
nie tak tragicznie, jak ją subio wyobrażamy. Z wiel­
kiego przemjsKi włókienniczego, a właściwie z 76 
większych firm, zatrudniających 43.000 roboH ków  
w.szysiide pracują: z pozostałych 756 zakładów prze­
mysłowych, zatrudniających tfy.OOC i i'ixrtniKów, za* 
ledwie 4 proc. nie pracuje. Co do Związku Krajow-go 
to z 30( fabryk ni.e pracuje 8 lub 10.

Kredyt udzielony przemysłowi pod zastaw torwaw 
'ó w  przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową, aczkol­
wiek udzielany z wielką trudnością f zaspakajający 7Z~ 
Ldwte minimalne potrzeby, jednak przyczynił się w 
p-ewnej części do uruchomienia niektórych fabryk w zgl 
zw iększeni ilości cini roboczych. Jeśli w  łódzkim 
przemyśle włókienniczym dość bezrocomycn z povro~

do kryzysu nie przewyższa 4 p ra , to  na prowincji nie 
jest gorzej, a  nawet lepiej, Np. w To„¥cszowie ilość 
bezrobotnych nie wynosi całych 4 prc. Z ogólnej ilo­
ści 22 M>rvk, wszystkie pracują, a mianowicie 11 fa- 
tsryk PO 3 dn[ v* .ygodatjin 7 fabryk — 4 dni a 3 fa- 
brykj pa 5 dpi. Fabryki P0 iiczos*rticx©, k tó ie  me za­
wsze bardzo dobrze prosperowały, obecnie są czyni?0 
i zatrudniają przeszło 3.000 robotników. Fabryki try­
kotaży znajdują :dę W gorszej sytuacją gdyż obecnie 
towar zimowy tnenr« zbytu, zaś eksport trykotaży dtt 
Anglji ustał. Zaczęły naiomiaj* te faoryKi produkować 
letnie tarykmy. Wogóie fewśród sfer pwemysłowych 
liczy się wiele na fo, iż do połowy cznia d- taliści 
pozbędą się nagromadzonych towarów, zWerą gr tów- 
kę i poczynią wfęksm zamówfei ca wpłynie nieza­
wodnie na zwiększenie sfę -uchu wytwórczego,

GIFŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 17. stycznia (922.

Dzisiejsze zebtanic giełdy zbożowej b y łe  Ucz-de 
odwiedzane, uczestniczyli także kupcy z  prowincji.

Większe transakcje w  życie P< cenie 7335, fran, 
co stacja Beiz i Rawa, tudzież w wyce PO 55C0- 6 0 0 1 
franco socja Kupyczyńee. Za pszenicę zaśniedzoną o- 
fiarowano 10.-300. Tendencja w  życie » pszenicy sil- 
riajszu. Nasiona wiosenne poszukiwane. Ceny prze­
ważnie utrzymane. Groch Victon« znaczme d ro czy . 
Usposobienie ożywione.

W dziale drzewnym */Odaż w  m aterjak tartym  
bndowianym, po znaczme niższych cenach, przy zu* 
nełnyin braku Popytu. Za kloce dębowe żądano 33-000, 
ofiarowano 30.000 do transakcji nie joszfo.

GIEŁDA LWOWSKA,
16, styc-aL  1922 

.Tendencje w  akcjach niezmieniona.
Akcje bankowe oez transakcji prtnJi Pow szędr 

nogo Banku Kredytowego, za który placo„o 350.
W  akcjach prom ykow ych Cnodorów rozpoczął 

kursem 3250, osiągnął 3275 i pod koniec gieidjf spadł 
do 3225 Kraków notuje Chodorów 3300.

„Oikos*' płacone początkowo o(j50 5x00, pod ko- 
nieć kurs się obniżył na fOOu. Nieyfdrtywnj III. E. 
oPonidyczua tranbakcia po 4650. C.uiclów o l^o n o  
3225, Poiski G lor ł(b0, Polską Naitę 1650, ió75, w 
Krakowie 1700, w  Warszawie t/65, 1735, 1765.

Waluty i de*v>izy tendencja niezmieniona.
Wiedeń płacono we Lwowie 0.42, 0.4175, uotem 

0.4150 i 0.4125, w W ^azaw ie 0-1250, 0.42, !*: Krakowie
o .4 a  ■ ■ i ii

Dewiza na Pragę we Lwowie 49.30, po^zuKiwani 
>rzy malej podaży — kranów  notuje Pragę 51, 52.25, 
W arszawa 52 -53, Berl'n 16.60, 16.65, w Kiakowio 
1645, w Warszawie 16-30, lb.60, 1651 hi.

W  innych dewizach we Lwowie be* transakcji. 
Kurw warszawskie wykasują dalszą zwyżkę doł«rów 
które płacono 3100, 3140, 3120. Franki 255 J4, wypłatą 
n* P aryż 250—260, banki szwajcarskie 612—610. Lon­
dyn 13000- -13400. I

Na podstawie kursów warszawskich płacono W 
włudnie we I wowrc dolary po 3115—3125, pod wie­

czór kurs się obniżył da 30ÓO- 5080.

L Umje ,a wttfkfa .w num i z  np- bież.;
»tnr akc. związkowy i do VI cmi»j 2S0. 44*80, 166 — Bank 
i)ysKontowv we Lwowie 280, -  55ti. - Bank hip. ukc. 
2X, 30, VU0*- JBank hio. zemrlnji 280, 28*— 420*— Bank 
Małopolski 280, 35*00, V5t*.— B ink powSi. kred. 140, 7*~ 
4u0 —— tsank przemysłowy 42, 650*— Bank ziem 
kred, «a! 280, ,15, 60(r -  Bank tumll. w Rozn-iiiu iduO 200.

II Akcja t*w, rana., t nrzsra, Browary lwowskie .*>00 
iOO 1701Xr— - ,  Tow Lbod >ro\y i40 21- 10*25 3125 30TS 
Tow- akr *abr. xa . 140 42 145u 1S50 .Ctnielóy* labr
porc. i00C> -  3 8 5 0  Fabryka cementu „Portlimf
Szc/a o**a“ 000 00 — — To w ikc ,Oalidac i40
300 150'000ł— -  Tow Gafota 4rX> 32*50 1950— -
To w. Górka 110 15 4*1 lim - -  —. .Oikos“ Z*k). prz.
drz. 100 — —300*— Sitki wa iz. Ska-akc. budtiwy 
.Parowozów* I. eniiSjd SJĆ 60- .000 —  „Pania"
fabryka napierosów I )00 300*- 470), „Pezet*, po w. Z akł.
bu<j 500 —  1030 •- ^PuCisk* Laki. aniun. 350 350
vóo —, Polski Glob 500 100 1125 -  Polska nafta 500
75 — 1750*-, PoIskic Tow. handlowe l. do 111. emisji 
140 35 650— Tow. Rakszawa 140 5> 3200* —
Zakłaaj elektr. Siersza 2C0 24*00 1400 — -  Gai. Żaki.
góra. Siersza 1 4 0 --------- 7500* — „Tepe,-!e*‘ 700 140 *300

jw. Zieleniewski 140 42 57(kr-, zecluca polska 140
28 -  45:

III t'aty za«ta#i*e za 100 MU. (be* kup. biet.1. Bank 
Małopo.^ki 4 iu4*o0 l%*50 8_n* hi* ga! P S h  .055*. 
łi>7 >4, Banku hip. gai. 4o/6 100* -  102*—. Banku hip zemcln. 
4'/,** 99*- 10' -  , PolsL. Bcn«*u kraj. 4VAu R»*~ !0 8 — 
Polskiego Banku kraj. gal. 4i/« °9*—iO!*-, Tow, kred

gal. rfem. 4W b  107*—, 109*—, Tow, k r e i  gad. **'em. t^. 
102*00 134*00 banku kred. ziem. gai. 4ł/#'n 99*— 101*—

IV OWijl za 100 mt. (tez  kup bież-), t omuu ucisk 
Banku Kraj- 4ł/»/»100 -102*—, Komun, puisk Banku z rai. 
4«/» 8850 90*50 Kolei lokalnej poisk. Banku kr-i- 
35— 90*— Potyczki kraj. gal. c r- 1893, 4 ‘/e 85*- W  -,* 
Potyczka kraj. yai. ł  r. 1904 4cfo 88‘— 93 —, Potyci. ł  
kraj. gal. t  r. 1905 4 pm 8 8 — v 0 * P o i / c z k a  kraj. gal 
r  r. 1003 szkoin- 4 urc. 88 — 9G —. Pożyczki wau gai z fc 
.913 .4w /a  9,1-i 9 3 '- ,  t ożyczki kraj. gaL -  r. 19M 4W/» 
97*— ęę —, Potyczki m. Lwowa z r. 189o 4*'» 88*— •W*— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 190* 4%  88*— 90*~* Pożyczki m 
Lwowa z r. 1911 90 — 4 °/<j 83*—

V. WUBty. Ruble carskie: po 100 rb 220 - 28u*—, po 
500 rb. 220*— 280*-, drobne 3 )*— 130*- Ruble Duńskie 
ipo im >  30*- 50 * -, „iO 25Cy) 20*- 40—, Ruble dum
skie kitrenai tpo 40 i SM) —*.0 —*15, Karbowańce (po 
1000) 3’ - 5*—, Grzywny (po 500 i wvzei) j*— to*—
Tranki franc 240*—, 260 — FranKi 'szwajc. o£3*— 60i» — 
Fumy sterl. 12600*— 13iOO“—, Uaiary amerykańskie 3056*; 
3150-- Duary kanadyjskie 270ir— 280- —, Marli nie­
mieckie po IU30 16*00 j7 00. po 100 i5*00 loOO- 
(drobne) 14*00 ' 15*00, Lei rumuńskie po 500 22 00
24*00 arobne 21*— 13—, Liry .yłoskie 135— ,14a*~,
Czeskie korony (po -  00— -00) 48 — 50*—, drobne 
■ —00"“  0000*—, Korony austr. niem. stempl- —0*38 0*44 —

VI. Oo-Wzy. LonJyn 12S00* -  1 3 4 0 0 Pm y i 245 -  
z65*-, Zurych, 578* . 6i5 - 0 0 0 * - ,  F.a^a 49*50 5 2 5« 
lVieueń 0*39 3 43, Bulin IćflC 1/*00, Nowy Jorf

- 3)00*—, Mediolan I40--150. Bukareszt 22*00 2400 
VII Rata Bankowa. Stopa esko itowa K. al P. 7 p c.

ftnrua jflf?łdy Urako^skipJ.
Cedulu giełdowa z dnia. 18 stycznia 1922,

Aneje bankowe. Polski Bani: Prr.emysło'vy 6<0*— 730 
—0*- 0000, Bank hipo eetny 951*- 1000 00, Bank Mało­
polski u50* 60(>w 000 Ziemski Bank kredytowy 600*—
65..*—  Powszechny Bank kredyt, do wszech ne,jo  S. 
A. 350*- 4 0 0 -  Bank Związku ^pół. za ab. 009*—
0000 Polskie Tow. handlowe "25 .75 — 0^0— OW*—
HandL Ska akc Irrnez. 250 — 300 -  000 000, Polski Giob 
800*- 5i50*— 0000 Żegluga polska 300 -  550- Ziele
wiewski "=600 5900 5700 0000, Wars z.,Ska a.cc. buo, paro*
-M ów  I. tm . 11 X 1253 J)C0 0000, H em. (kX»0 -  000O - 
Górka 4500*— 5000*-, Siersza MOlr -  8700*— T. P G, 
5150*— 5350 —Ou. Vzebtnia, fabryka maszyn I.—III. 210Ó 
2300 F o c s k  80r* 552 , Lemiesz 000000030Auto-
motoi 1000 1100 PołskaNaft- ’650 i7hu1750 Ll ktrow,
w Sierszy uóOOOOOO , C.kos 0000 0000 Pezet 1000 1125
TrzebmiJ, faor. przetw. tłuszczowych 5500 570 »c800. j rakui 
255u 275.1 (K-n0 Fa iryka parcel. Cmit ó -  00d< 0000.

Wamty. Dolary Stanów ZjeJn 290C Tl00 —, Fran­
ki francuskie 335 245 Marki niemieckie 1550 16*50 — 15 75 
Korony austryjackie 0*40 0*4; 0 — Korony czesko-sł*- 
Tackie -900  52 -  45*50 46*50.

Kursa giełdy wł r:i««»vrsli-ej.
Kurs szacunkowy z 18 stycznia 1922.

Jat) zastawne 4-/tPlt ziemskie —*00 288*—, 5*ft trt 
Warsziwir — 29600

Waluty. Dolary Stanów Zjedi. 5] 30 — 3140*00, kara* 
dyjskie 0000 OOOj u000. Lei rumuńskie -  00 00*—, Franki 
*rancu»kie 253*50 255*50.

Akwje. Waiszav, Tow. fabr. cukru 17900 18000. W am . 
ToW. kopalń, węgli J—II 30000 OfOOO, Lilpop, ,'aucn i lo -  
ue.ist. I-II, 2800 2830, Rudzki i S..a 1865 1870, Stara­

chowice I—H 3850 OCOL. —, L  J. Boritowsl, I—VI 1180 
1200, Brada Janikowscy !—V 1105 1100 Firlc z r. 1921
700 -0*—, “/arsz. T,>w. Transp. i Żtgi. I -  II uOOó------
Zyrardó* 5Z'XK* O&OIm, Bank Małopolski OX) ćOO*, Obtro*
w>eckie Zakładv 4 6 1 5 ------, ^olskię Tow. Handlowe ——
-r —, Polska nafta I— lii 1765 1725, Żegluga pol ki 1475*-- 
o00j . Przemysł drzewny uuóO OOOl.. Zawiercie 00000 - 00— 
Elekt ownia ;krTg. w e*ru zkowie, I —111 - -  *—v00 •—, Bank 
poiski v*t Lwowie 0 —0. Zjednoczenie ziem pols*- 003 003

Zurych (PAT). Ko.icowe kui*sag:ełdy z dnia 18T 1922, 
Berlin początkowe 2*70 koricot* e 2*72, rtolandja 

1S5F25 Nc vy Jorl 515 .515 . ondyn 21*77 21*74, Paiyz 11*95 
i 4i*00, Medjcian 22*40 22*9i.' Bruksela —*—,39*gó, Kopen na­

ga — 102*50, Sztokholm —*— 128*—; Chrystjarja 
— 80*50, Madryt — *— 76*75, Buenos Ayres 00 170,
'haga 865 8 70, Budapeszt 7*70‘>*67, Z*.gi seb 1*8" 1*80 
Bukareszi 00 9 — , Warszawa u 18, 018, Wiedeń
O.16 0*16 Austr. noty korony steniofowane 0*09 0*09

ITekrologia.

.U S B
ur. 1843 r. umarł we Lwowie 17 stycznia ’922,

Zast̂ iica Dfrłśiaia T bw. KrecyUiwego ziemskisgo.
Obrzęd pogrzebowy o li udzie sir 7. krypty OO 

Bernardynów w efewartek 1° ś ycznia o godz. 3 ci«M 
popołudniu, o tzem zaw adamia 
294 Dyrekcja Tow. Kredyt, ziemskiego

iPN O O b O S Z B H I A
agBSSSEMggaSEg' £2 «£&£££»

Kurtk; futrzane I p .  16,000 -  Kostjum y damskie Mp. 2.400 
Obrania męskie Mp. 6,009 i Mp. 4.590. Dla cłiłonców:
W  wiekszei Ilości do sorze- V l S R S U l f I B^ULARDW  w ę k sze j ilości do sprze 
dania we Lwowie w lokalu

282

^ J f o r a s i S u  $ 5 0 0
B oULARDA 5 (Boczna Bstorejo). I. d. 
d rz A fi 101. - -  o a  g  10 d o  I o d  3  d o  6 .

tem m m
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KU PN O  l  SFB B ED A Z.
^rtlo księgi handlowe, amerykanki i kw itarjusze po-

ISiG O tu l leca „SarmiCia" Lwów Ak :dem cka 8. 5567

iiP P >1 ii iV / l r i N a m o w a  Jawoiew ma na spizedai ;8 
i Ul yaSHfltlWJfl morgów z cmi o mci nad jąccj s ę  lakże 

n.~ cegielnię, I3i/» morgów Jąk dwu.w inych, dwa dom; ie- 
dnn murowany, orugi drewniany i parcele budowlane, gro­
szom a tamże. 745
*2pnlftrsóf* we Lwowie na Zofjóu :e obejn.u.ąca 6 (sześć) 
tlbUlIhloW  morgów dom mieszkaluy z budynkami ęi-.-po- 
darczymi dr> sprzedania-, bliższa wiadomość na uLcy r:j U 
mana o iata 28 w parterze. z86

n S ip lŁ i wy°ói saneczen; 30 prc. takiej poleca RU Kiersk 
W iu lr ,. Lwów, pasaż M kolascha filia Tar: opol. 270

hocnano-5084)0 nat,vcia ,itr 1110 mlt- Mleczarniaiak;e o 14.
Eofc n -6 ctntko ngi. zriy z hogatem instrumentarj m i bi- 
1 3 cu .ll . b io ei%ą w  całości lub częściowo do sprzeda- 

, nia. Wi .do.ność między 5 a 6 godz. ul. Lenartowicza 1,5 
U pięirc-. 306

|7r<vrprfn:n i ,0  s rZ2'a~V a ta Ciężarowego, ao óżki 
I ł  ol II wy poszukiwani, oferty .Pośrednicy" do Admi- 
ms raCji Słowa. 309
P g  wszystkich f .brykatór'- naprawia i rekon-

CróJecka 141.
struuje Spółka mecha i,ków .L os* Lwów,

.19

K llttlP  sfrzei*)9 bezku kową kal, 15 dobrej marki. Zgro 
łik jJ iy  szen a (opis :ena, adres, pora obejrzenia) do Re­
klamy Prasowej, Lwów, CnO.ążczyzna 7 pud szyfrą J. R. 100 

* 2-54

P O S A D *  P O S Z U K I W A N E .

— bez Izietnt starsze mai tenstwo — pcszuki 
wari do szkoły Jordan^wskjej 52. 283

^ y l n y n b  Kawaler, Srt-dn ego wieku, Poak baidza ucz- 
CJuiijóunj ciwy, zdolny i energiczny z prima refrc.uja- 
m., 12 lat - szechsironnej prakiyki o> jmie /ar/.ąri jednego 
większego ma ą ku ewentualnie adrnlnisitrdcję, Ko.it.olę 
kik« Kluczy, łask . zgłoszenia do Adm. pod ^Reklama1*.

279
f* inł]j51*7 intelict tny. d bry adm nistrator. o. ej nie
Ł'- ,J; ł Ulei pos? t ę  zarządcy .„b oyreKtora w mają ';u. 
Wianu.i ość v aamtmstiacji Słowa po.skiego. Zarządca.

H s  99

pr Wl z kursem handlowym, włada ięzy- 
S i  iłwliłJwaSla idem fr. n . uskim, niemie kim, pisze’ na 
wszystkich maszy ech zna stenografię, szu.cz posady. |is’y 
rbei proiek ji ‘ do Administracji. . 3:0
F W n d ; zarz4du domem, to arzyszki starszej pani 
9 w m ej en, ewentualne na wyjazd poszukuje
ml da osoba Zna krawie ziznę. Zfłoiąeuią 7ow  Akc 
„ <t klama Polska wów, o nanowicza 1 10 dla Z. t .  293

iii-meru?
. S i e w a  F o b h i r
R s lm in y tta c ja  

Pal3KiEgo“  
M w  lircrarniwlsza,

11—1S.

Ł

226
Firm a k. BEAC0CK

nastę -y:

h. 'frpurafisłu i  T.
na

p r z e n i ó s ł s z y  I  t/ a z y u  s w ó t z  u L c y  K c  o ^ r u ś k a  1. 5  

p k c  M » * j s * c k i  1 .  8  ( r ó j f  ‘M c t H p a ń s i i i e j )
1 " poleca: Perfum erią l kos-nelyi:(| krajową I regranicznr łPerfumy na wag;;, 

W -zelwie przyooty do m aiO «a lia  jsr.y-.tTct n ego. — P /zyb o .y  lOicgrafh 
z ; | m borutoryini. -  f arby, laklary, pokosty, oliw  . * sm ary. -  
tki, petfzla, roęOkkl kokocow e —  Dla taatrńw : szr.ilnkf, pudry poroartk-., 
rOte, le p  krapą, h iattyką, ora* ognia b ogalsk it. — Ca y um iarkowane.

PłnnflUttiPMf' acfwuK ckL Po a<, katol k karJtan K. S. w re- 
l!y8ttrV.piGM zerwie z praKtyką sądową posz: k :je posady 
koucyp1 :ni«. Zgłoszenia do Administracji: Do.vtór praw.

21.

P i ' t l ita* na ziny popO'Udmowe .ub wieczorne nie- 
ó jfjm y  diogą siłę do buc! alterji i korespondencji. 

Zgło pod .dfyd .wnic;wo“ do administracji. 263
osoba, która beła >a studjach w Paryżu i Flo- 

laiiwUu renc;i udziela lekcji języka tr»nctiskiego i wio- 
sk .e;o  Zgłoszenia c.o Ad.niniśiracji „Słowu Polskiego" 
pod Lekcje. 278
P fentinm  p0,ak bera,. etny, lat 48 poizokute pos.ay  
WhóHliUl Zgło zenia przj jmuje p Ada n Andler L^ów
Batorego 2 sk.e^. 273

U I £ S Z S A N I A .

e 3 pokoje i kuchnia korróort I-o rzęjna
dzielnica w Toruniu naiycnmiast do od­

stąpienia w razie kupna meb i, ev.tntua.nie zs lam anę 
mi< szkarla we Lwów e. Wiadomość w m eszkaniu dyre 
która Instytutu tccnr.o ogicznego, Lo.darda l. 5. tl p. 298
■ ■■>■■ ■■mn ■■niwri- ,,-TT̂ .WI >■ ll l W  ■hi-.BT.fil— | III -! — TT~ m ■ III ,1

l*  ^ ■ iW  K A Ł Ż E N S T W A  m m m m i
p 7 P n ' P  « ip  P° wzajemnem pozimniu się z panną z za- 
l  w il.ę A ę  nożnego omu, kió a przez udzielenie .o -  
inocy w wyszukaniu gustownego p koj ,-tem  amem umo­
żliw  mi uskureczniemć ostatnitgo e.zam im  w Ak&.d_mii 
Lasuwej. Oferty pod „LeMjH*. do Administracji. 302

   R O Ż N E  D O N I E S I E N I A .
n a ( t i  (r l/A pyrknsa  (wiederisk b l-m» Kernleder) 
I  »Ji J  » r  U S  £ € 3B IG  o szero lo  ciach: 3u, 40, 50,

i 00 m/m co  nabycia u fumy 314
B .  B o i s o s j e w  i c z 9 L w ó w .  H e t m a ń s k a  6 ,

H u r t o w n i a  
Przemysłu budowlanego 

i żelaznego
JAN  T r a b ś k s

K > S k ó v V ,
u l. F i ic h c it o w 5kieęiO  2.

dostarcza w ładunkach cało- 
wagr,nowych: «egel górmi- 
śiąski i krajowy, materjały 
budowlane, żelazo, odlewy., sial, 
blacho, rury, maszyny i na­
rzędzia rolnicze i przemy­
słowe, drzewo okrągłe i tar­

te. miękkie i twarde.

Tcroy srebrne i fc żute1
wszelką naprawia i przerabia szybko i soii.n ic  

F irm a  S U S Z E «
Lwów, Akadem icko f  171

W i e l k i  W y b ó r

G o $ p o d a r $ t w
od 10 Jo 30 m órg dobrej ziemi w cenie od 2 Jt> 3 
mil: mk.. 100 gospodarstw od 35 do 109 m órg dobrej 
ziemi w cenie od 4 do 9 mili. mk., 50 gospodarstw 
od 110 do 20u mórg dobrej ziemi w cenie od 9 do 15 

nńljonów m.k.

F 3 u M K !
od 200 do 1000 mórg dobrej ziemi w  ceme od 17 d« 

40 milionów mk.
Kilka dóbr rycerskich, wszelkie gospodarstwu i 

M-wkirki z dobrem /.obudowaniem, bog-atym żywyn: 
i martwym inwentarzem, oraz gościńce, kawiarnio, 
łiotele. młyny, tartaki, domy i vfszelkte przecHębior 
srwa. Osiedlam każdego. Obsługa rzetelna, Na odpo­
wiedz uprac^i. się dołączyć znaczek. Zgłoszenia upra­
sza:
Dluro A ^entnrowa P oznań u l. Strum ykow a  
3 3  T  i  o a  2 4 .7 3  2, 6 ł r o a  t r ^ m w  j  a r .  9.

i r f o 5 a p z y l t i g  d la  m i n ^ i  

przemy sin i rojate^a

u!. S v k s t ? js k a  27
d o s t a r c z a

9i i \pofaiisej l?\
m  yutowftij lub (e£ ui samian za znoże 

Sf^i p s fa sp u ig  ta d ^ le n sy  n a s y p u ,  m

I g f i l  gś Bośląsłi I sussflwickł
uo-tarcza od 10 cttn. 2i!

S liu ro  w ę g lo w e  .Tam i iyM kuszew sM ego
La'ów, ul. Kilińskiego 1 

Na wa onowe Co tawy specjalne oforty

przez sprzedaż ziem!, oraz wszelkie 
nteresa partehicyint załatwia na 

szczególnie korzystnych warunkach

Upoważniona przoz Giówny Urząd 
Ziemski Spaika Parcelacyjna

E O Ł Afi
SHa z ugraniszana D^poułienztalujSnlą
au we Lwbmrie, 

ul. Kopernika 20 II. p. §

W. PROKOPEK
Lwów, u l  B oM arda 5, (boczna Batorego).
w ykonuje w sze lk ie  roboty w  zakres tapicer 
sko dekoracyjny w chodzące, tak w  m .-j cu 

jak i na prowincji 
—  —  p o  r e t a c h  u m i a r k o w a n y c h .  —  —

G a r n i t u r y  k lu b o w e  i  s t y l o w a  o t o m  n r ,  
s o f y ,  w k ł a d y  s p r ą t y n o w o ,  m a t e i a ^  
w ło s ir tn n fi g o t o w e  la b  n a  z a m ó w  e n i? ,  
s t o  y  d  ć k i e n ,  t a p e t o u r  r i e  p o k o i ,  
w i ę z i ł ,  n i e  f i r a n  k  i  o r z  r a b .a n i^  s t a -  

r,> e h  295

r S(ic$.chhinę
do trucia szkodników za 'ezwoiensem  
wład -.y polit. I. uistancj poleca 
w każdej ilo śc i:
Hurtowny Sałaj apteczny

Flotr M1yOLa SCH i ska Lwów.

313

Ogłoszenie.
Na wniosek f rmy ,, W awei“ sp ed y y in o  - t r a n ­

sportowej i handlowej S. A. we Lwowie za z d ;a 
M g'strat pwłbczną licytacyjna sp r ed ż >c;u b e - 
o z n k  r v b  s o lo n y c h  i  4  o n  t k r z y ń  s s p  o t ó v ,  
która odbęJzie się unia 23 siy.znia 1922 o  g >óz. 
9 tej w m a ta  y n ath  wyrrheaionej f.rmy vte Lwowie, 
ul. SI arbkowska 43. 312

Bliższe waru iki l cytacji zapoda Komisarz li­
cytacyjny na m i' js u.

M  g i s t r  't. m  L w o w a

Z  p ro sze n ia , 
n a  V iTl-m o  W a ln e  Z g r o m a d ze n ia  K a s y  r o l-  
n ic z o -p r z tm y ś lo w e j  w  R o a a ty a ie ,  które sit 
oabędżfi w lokalu Kasy oma 3 l st»czma 1922 

o g 'dz nie 3-ciej DOrołud ju. 
pi.rzą ek dzienny obem uje:

1) Otczvianle ptotoKOłu z Oat-miego Walne­
go Zgr mad7enia.

2) S rawo danie D^rekcj. z czynności i ra­
chunków za rok 1020 t 1921.

3) Spraw ozdanie Komisji rewiz jnej w  sprawie 
p rzy to n  sprawozdania do wi?d -mości, zatiintrclze- 
nia bflan<u i udzi. lenia abs< luffiriłht.

4)  Sprawozdanie K ajy nadzorczej co  do do­
konywanego naizoru, or. z przedstawienie wniosku 
cu d o  rozdziału zysków.

5) U chw alenie likwidacji T o w . rzystwa.
ó) Wn» s i czJo.ików. 291
W r .'zie braku komp etu odbędzie się nastę.me 

pOsieJzen e tego eameg' d n a  o godzinie 4 popok 
W R o haK ne  15 s yc/nia 1922.

S e l r e t ’rv D a o e jń * b ! . P ri.z e i S z c  o ib a n jw io s .

g ło w y  i m igren ę
: kogutkieiti

m i i ]
łotm ritalnlc usuwa:ą proszki z kogutkiem  

^53 * ___  a

w yrobu laborai. chemirz. farm. 277
A  S Ą S E t K I T ^ O  vv ip, F re t 1 6 .

Przedstowicielstwo na Lv.ó w : G- ŚLwiński, Te  esy 16.

Er11'n  Żółtows deijo po >zu iwana. Wia..:omość 
ErwUbitlu ZybLaiewicza .>o, mieszkania 5. 300

K a £ d | r  P o l a k
pow inien nsleżeć

do Tow. „R O  Z W  Ó  j “

i posiedat akcje Banku NaTo-Jowego 
¥ i w :  ui. KalscHfcgG ’i I. p.

Z drakarai Słowa Polskiego ' L wów, /imo-owiew Jl-15, pod zurz Wilhelma AntOidego Skrzycjyńjtółe*<7-


